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WYBORY POWINNY BYC TAJNE! 


KOMUNIKAT GENERALNEGO KOMISARZA WYBORCZEGO. 


WARSZAWA, 14.11, — Generalny | mowy. 


komisarz wyborczy sędzia Giżycki 
ogłosił następujący komunikat: 
Celem uspokojenia opinji publicz- 
nej, wprowadzonej w błąd podane- 
mi w niektórych organach prasy 
uieścisłemi wiadomośicami o mojem 
zarządzenin w przedmiocie tajności 
wyborów, komunikuję, że żadnego 


zarządzenia, zmieniającego sposób 
głosowania do Sejmu i Senatu, nie 
wydawałem i wydać nie mogłem, 


gdyż nie mam prawa zmieniać usla- 
wy. 

Wybory, jak dawniej, będą tajne 
i przeprowadzone zgodnie z przepi- 
sami Konstytucji į ordynacji wybor- 
czej. O żadnej zmianie tajnego spo- 
sobu głosowania na jawny nie było 


Zainteresowanie zagranicy 
WYBORAMI W POLSCE. 
WARSZAWA, 14.11. (Fel, wi): 


Przybył do Warszawy francuski 
deputowany p. Loquin, praris in 
cuskiej federacji b. wojskowych 
Jouhaux, oraz specjalni korespon- 
denci „Morning Post“ i „Prager 
Presse. 


Zwolnienie z aresztu 
RED. „SŁOWA POMORSKIEGO”. 


WARSZAWA. 14141. (Tel. wł.). 
Redaktor „Słowa Pamorskiego” Ka- 
narowski został w ub, czwariek zwol 
niony z więzienia na motv nchwały 
posiedzenia gospodarczego Sądu ape: 
lacyjnego. Sąd nie znalazł podstaw 
do aresztowania red. Kanarowskiego 
i przetrzymywania go w więzieniu 


Aresztowania 
I ZAMKNIĘCIE DRUKARNI. 
WARSZAWA. 14.11. (Tel. wł.), 


Ww rejonie Konina areszłowano Ste- 
ana Dąbrowskiego, syna b. posła, o- 
raz Jana Paprockiego za agiiację na 
czwórkę. 

W Lesznie w Wielkopolsce 
knięto drukarnie Polaka. 
drukowany był . 
„Gazeta Polska". 

W dniu wczorajszym dokonano 
kilku aresztowań działaczy narado- 
wych na przedmieściach Warszawy. 


zam- 
w której 
„Głos Lesznowski” i 


Elewatory zbożowe 
ZA 500 MILJ. DOLARÓW. 
WARSZAWA. 14.11. (Tel. wt). 


przedstawiciel koncernu Macdonald 
Baltiech Corp. Durhan prowadzi 7 
Rządem polskim rokowania w spra- 
wie budowy elewatorów zbożowych. 
"nwestycje przweidziane ea na sume 
20 milj. dolarów. 


Ucieczka oficera 
SOWIECKIEGO DO POLSKI. 


WILNO, 14-11. Do strażnicy K. O. P. 
W rejonie Rubieżowice zgłosił się uzbro- 
lony oficer sowiecki z 9 pułku piechoty 

©rys Danielewski. 

Oświadczył on, że wymknął się z rak 
Agenta GPU., który miało go aresztować 

xd zarzutem szpiegnstwa na rzecz Pol- 


W moim okólniku, którego treści 
krótkość niniejszego komunikatu nie 


je 


pozwala przytoczyć przeznaczonym |misyj, podałem jedynie mój pogla: 


nie dla prasy, lecz do wiadomości 
przewodniczących okręgowych ko- 
TIE TAT 


Dziś o godz. 7 wieczór 


ostatni termin 


nadsyłania odpowiedzi na 
KONKURS PRZEDWYBORCZY K. Z. 


"MAZAN f AA 


na podstawie rozporządzenia z 1863 r. 


WARSZAWA. 14411, (Fel, wl). 


KS. SAACZYAŚKIEGO 


ny na podstawie arlykułu 488 rozpo- 


B. posel Stronnictwa Narodowego ks. | rządzenia austrjackiego z dnia 12 Iu- 


Amloni sobezyński został skazany 
przez sąd w Milówce na Podkarpaciu 
za przemówienie z dnia 29 czerwca 
na miesiąc ureszlu, względnie 900 zł. 
grzywny. Wyrok ten został ogłoszo- 


FRANCJA PRZY 


lego 1865 r. 

Przewód sądowy odbył Się pod 
przewodnictwem Sędziego Czajkow- 
skiego, wybitnego organizatora 
Strzelca na Podkarpaciu. 


BOKU POLSKI. 


Tardieu obala nadzieje Niemiec. 


PARYZ 14-11, Debata nad polityką 
zagraniczną w lzbie deputowanych trwa 
la do godz. 4 rano i zakończylu się u- 
chwaleniem votum zaufania dla rządu 
325 głosami przeciw 270. 

Nocne posiedzenie rozpoczęło się prze- 
mówieniem socjalisty Grumbacha, który 
zasadniczo aprobował politykę Brianda. 

Następnie na trybunę wszedł premjer 
lawdieu, który stwierdził, iż polityka 
Francji opiera się na dwu podstawach. 
którem: są: traktaty lokareńskie i umo- 
wa haska, 

W sprwie rozbrojenia Francja stać 
będzie na stanowisku traktatu Wersal- 
skiego, który obowiązuje Niemców do 
elka falin rozbrojenie aljantów jest 
dobrowolne  Fraueja może się w tym 


wzylędzu wykazać dobrą wolą, gdyż li- 
czebność jej armji jest niższa o 185.000 
ad włoskiej i o 185.000 od angielskiej. 

Omawiając kwestje rewizji traktatów. 
Fardicn oświadczył, że niektóre państwa 
p obują nadużyć art. 19 paktu bigi. Nie- 
mecka kampanja rewizjonistyczna wy- 
chodz z zupelnie fałszywego punktu wi- 
dzenia, jakoby obecny kryzys gospodar- 
czy Świata był następstwem traktatu. 
Świat cierpi wskutek nie traktaów, lecz 
wojny. Choćby traktaty wypadły ina- 
czej, świat mie potrafilby usunąć skut- 
ków wielkiej wojny, która zniszczyła 8 
uiljonów istnień ludzkich. Opinja, że 
skutk” wojny dadzą się usuuąć przez 
zmiane grawe, jest absurdem, 


B. poseł B. B. Baćmaga 


przed sądem w Radomiu. 


We środę 12 b. m. przed Sądem 
okręgowym w Radomiu rozpoczął się 
proces przeciwko b. posłowi B. B. Jó- 
zolowi Baćmadze. oskarżonemu z $ 
578 ez. HI i $ I Kodeksu karnego o 
kradzież około 12.000 zł. na szkodę 
kasy gminnej w Zakrzowie koło Ra- 
domia, kicdy Baómaga pełnił fun- 
keje wójta od września 1927 do paź- 
lziernika 1929, 

Baćmagę przewieziono pod cskor- 
lą 5 żandarmów w ojskowych z Brze- 
ścia nad Bugiem. Oskarżony jest 
tardzo blady i ma głowę gep oga 

Prz wodniezy wiceprezes Sądu 
radomskiego Wiekiera. SMAN 
Czarnecki i Lipski. Oskarża proku- 
aior Kórn. Powód eywilny z ramic- 
la gminy Zakrzów prowadzi adwo- 
sat radomski Wasilewski. Broni Bać- 
magę adwokat Stupnicki z Oslrowca 
kieleckiego. 

Mezwano kilkunastu świadków. |; 
niędzy innymi starostę radomskiego 
Mućkowskiego. który się jednak na 
'ozprawę nie stawił. 

Baćmaga do winy się uie przyzna- 
je i prosi o świadków odwodowych. 

Pierwsi dwaj świadkowie dowodo- 
wi zeznawali niekorzystnie dla Bać-| 


magi. Rozprawa oblituje w obrazki 
natury politycznej, rzucające Świa- 
tło ujawnione na rzecz miejscowych 
słosunków sanacyjnych, 

Przed procesem zdarzył się nie- 
spotykany dotychczas w procedurze 
sądowej obrazek. Kskortujacy Bać- 
magę żandarmi (2 sierżanci i pluto- 
nowy) nie chcieli zgodzić się na roz- 
mowę oskarżonego z obrońcą, mimo 
wyraźnych poleceń przewodniczące- 
go i prokuratora. Dopiero, kiedy 
hize wodmiczidy porozumiał się tele- 
loniecznie z komendantem twierdzy 
brzeskiej. pułk. Biernackim, żandar- 
ini zezwolili na rozmowę bBaćmagi z 
adw. Stupnickim przed rozprawa. 

Baćmaga osadzony jest w więzieniu 


sarem przy ul. Malczewskiego w 
Radomiu. 
WARSZAWA, f4.1f. (Tel. wł.). 


na nwagę zeznanie syna „EK E 
Zukrzowa p. Herniczka. który o- 
świadczył, iż ałyszał, że Baćmadze 
ofiarowano znaczne odszkolowanie 
ża zrzeczenie się mandatu na rzecz 
obecnego kandydata B. B. rem. Osiń- 
skiego, albo mjr. Gabrowicza. 
Sprawę Baćinagi sąd odrov} A 
24 lislonada r. b. 


na znaczenie į istolę tajnego gloso- 
wania, oraz zarządziłem pilne prze- 
strzeganie porządku i spokoju pod- 
czas głosowania. Innego zarządzenia 
nie wydawałem i wszelkie obawy ca 
do uniemożliwienia wyborcom odda- 
głosu wedłe ich swobodnej woli 
i przeoknania są płonne i bezpodstae 
wne, 


nia 


(Na innem miejscu podajemy po- 
dobne wyjaśnienie przewodniczącego 
komisji okręgowej w Będzinie sę- 


dziego p. Salaka, Przyp. Red.). 


30 zabitych 
PODCZAS KATASTROFY W LJONIE 


PARYŻ, 14-11. Prace nad odgrzebywa- 
niem ofiar katastrofy osunięca się gó- 
ry w Ljomie prowadzone były przez ca- 
lą noe przy świetle pochodni i reflekto- 
rów. Istnieje nadzieja, że jeszcze dziś u- 
da się dotrzeć «lo zasypanych podczas 
akcji ratunkowej strażaków. 

Piczwsze wiadomości o rozmiarach ka» 
tastrofy zdają się być przesadzone. Ko- 
munikat rządowy mówi jedynie o oko- 
ło 30 zahitych. 

Zniszczeniu uległo 16 kamienie, 10 bu. 
dynkom grozi zawalenie. Niechbczp eczcń: 
stw runięcia zagraża również poważnie 
katedrze ljońskiej 


> 
Krwawa rzeź 
W CHIŃSKIEM MIEŚCIE. 

HONKONG, 14-11. krwawą rzeź spo- 
wodowała banda komunistów w mieśwe 
Sinyn. 

Olbrzyma banda. zorganizowana woj 
skowo, napadła na miasto i wedle wie- 
ści, krążących w Howkong. miała wy- 
mordować 2000 ludzi a p:zeszło 5000 ze 
sobą uprowadzić. Całe miasto zostało 
splądrowane, a potem podpalone. 

Władze zorganizowały pościg bandy. 
Większy oddział wojsk został skierowa- 
ny pospiesznym marszem, by dopaść 
bandytów i uwolnić uprowadzonych 


Przyjazd Ottona 
PO KORONĘ KRÓLEWSKĄ. 
BERLIN. 14-11. Z Genewy donoszą. iż 
sprawa powrolu arcyksięcia Ormona 
Habsburga, który w najbliższych dnach 
staje się pełnoletni, zdaje się być rozwa. 
żana oficjalnie. 


Dwaj wyslannicy z Ausiri . pozosta- 
jacy w bliskim kontakcie z Heimwehra, 
uformowali się u szwajcarskich władz 
kolejowych w sprawie przejazilu Otto- 
na przez Szwajcarję. Szwajcarja odpo- 
wiedziała, że o ile arcyksiążę Otton po- 
jedzie incognito, sprawa ta obchodzić 
może tylko konduktora, natomiast gdy- 
by chciał użyć pociągu specjalnego. po- 
trzebne byłoby zezwolenie politycznego 
departamentu rady związkowej. 

Wysłannecy o uzyskanie takiego ze- 
zwolenia się unie zwrócili. wobec czego 
Otton przejedzie przez 5zwajcarję jako 
zwykły pasażer. 

W nocy z 20 na 21 bm. arcyksiążę Oi- 
tou stanic w Bucks na grancy sżwaj- 
carsko-austrjackiej. gdzie będzie urð 
czyście powitany. Następnie Otton przez 
Austrję wyjedzie do Węgier. aby starać 
«6 na mleyskanie korony. 


z 


PRZEGLĄD PRASY. 


. ł d LJ a 
Wychowanie młodzieży. 
Pan miniter wyznań religijnych i 

oświecenia publicznego dr. S. Czer- 
wiński, ogłosił w „Gazecie Potlskiej 
artykuł o najważniejszem zagadnie- 
niu wychowawcżem, pod którem poj- 
muje to ogólne nastawianie pracy 
szkolnej, która od najmłodszych lat 
dziecka budzi i hoduje w niem żywe, 
szczere i trwałe przywiązanie do 
państwa. 
Polska* omawiająca ten artykuł 
» $ NJA : h 
i przyznając p. ministrowi słuszność 
w kwestji i potrzeby izolowania mło- 
dzieży od wirów i zasadzek party j- 
nych pisze w dałszym rozważaniach: 
Młodzież ma oczy i uszy szeroko otwarte 
i chłonie chciwie echa ze świata starszego 
społeczeństwu. Jeśli w życiu tego spoleczeń- 
stwa latami całemi trwają zacięte walki, 
jeśli w tych walkach nie przebiera się z ża- 
dnej strony w metodach i środkach, jeśli 
więc — dla przykładu wskażemy choćby 
przeżywany obecnie okres wyborczy — mło 
dzież na każdym kroku obserwuje niemal 
walkę na noże, znieważanie się, szarganie 


czci ludzkiej, sklębioną grę namiętności. 
żądzę władzy, wzajemne wydzieranie jej 
sobie — to czyż caly wysiłek pana ministra 


i jego sztabu. cały znój najlepszych peda- 
gogów ocali te młode umysły przed zatru- 
ciem. przed stępieniem moralnem, przed 
zołojętnieniem na wszelkie wyższe podnie- 
ty duchowe? Atmosfera szkoły jest z natu- 
ry rzeczy częścią atmosfery ogólnej: szko- 
ła nie jest odcięta od społeczeństwa chiń- 
skim murem. i wzgląd na tę okoliczność po- 
winienby także moderować nieco zwyczaje, 
jaWie zaczynają się panoszyć w naszem ży: 
ciu publicznem, a które nie mogą żadna 
miarą dodatnio oddziaływać na młodzież. 

Zdrowie duchowe calego społeczeństwa, a 
wraz z niem zdrowie młodzieży, wymaga 
bezwzględnie, aby nastąpiła jaknajprędzej 
pacyfikacja wewnętrzna. Żaden teoretyczny 
program wychowawczy nie przyniesie re- 
zułtatów, jeśli życie, ten wszechobecny i 
najszczerszy pedagog, będzie na wszystkich 
polach bo i w polityce, i w prasie, i w 
sztuce, i nawet w zabawach szkolnych — 
szerzyło swoją destrnkcyjną działalność, 
pokazywało przewagę siły nad słowem, 
uczyło nienawiści i wzęgardy, zachęcało do 
wynoszenia jednych nad drugich, ćwiczyła 
w deptaniu cudzych przekonań. 4 
O tem musimy pamiętać wszyscy, jeśli 
naprawdę chcemy awocny system wychowy- 
wania obywatelskiego w Polsce. 


Dmowski o kryzysie 


gospodarczym. 


Roman Dmowski ogłusza w prasie 
narodowej cykł artykułów na temat 
kryzysu gospodarczego. W drugim 
zkolei artykule drukowanym w „Ga- 
zecie Warszawskiej” i .Kurjerze Po- 
znańskim”*, stwierdza, że aby 

zrozumieć to, co się dziś dzieje na całym 
Świecie i u nas w szezególuości, trzeba się 
uwolnić od wielu pojęć ubiegłej doby. Od 
wojny światowej zaczął się nowy okres 
fdzejów, w którym trzeba operować pojęcia: 
mi nowemi. Potrzeba wytężonej pracy my- 
Śli, nżeby sobie te nowe pojęcia wytworzyć: 
ten naród, który wcześniej do nich dojdzie, 
wcześniej zacznie postępować z sensem, na 
czem, ma się rozumieć wygra. 

My, Polacy. jesteśmy z nałogu konsumen- 
tami pojęć, które do nas gotowe przycho- 
dzą z Zachodu. Wypaczamy je często u ste- 
bie, ale czynimy to zazwyczaj nieświado- 
mie: wiarę w nie daje nam przekonanie, 
że są nie nasze, że pochodzą od narodów 
przodujących w cywilizacji. Mamy strach 
przed myśleniem na własną rękę i na wła- 
sna odpowiedzialność. 

To wleczenie się w ogonie cudzej myśli 
dużo już nam przyniosło złego w dziedzinie 
politycznej i społecznej, teraz zaś, gdy naj- 
większem bodaj zadaniem chwili jest orga- 
nizacja polskiej myśli gospodarczej i wy- 
pływającego z niej czynu, grozi nam naj- 
większem niebezpieczeństwem. 

W dalszymeciągu R, Dmowski u- 
waża, że narody zachodnie będą ostat 
niemi, które uznają idące zmiany i 
przyjmą nowe pojęcie. I pisze da- 
lej: 

Mam w tym względzie bardzo 
doświadczenie osobiste. 

Po wojnie światowej stwierdziłem, że się 
przestałem orjentować w Europie, że nie u- 
miem sobie wytłomaczyć zbyt wiele faktów 
i zbyt często nie rozumiem motywów po- 
stępowania ludzi, kierujących sprawami 
eturopejskiemi. Doszedłem rychło do prze- 
konania, iż pochodzi to stąd, że nie rozu- 
miem wcale powojennych stosunków gospo- 
darczych. Zabrałem się tedy do studjów nad 
niemi, takich na jakie mój czas i moje przy. 
gotowanie pozwalały. . 

Na powojennej literaturze ekonomicznej 
zawiodlem się. Najgłośniejsze publikacje za- 
miast mi oświetlić zaciemniły mi tylko wid- 
nokrąg. Zabrałem się tedy do cyfr, do sta- 
tystyki wytwórczości i wymiany wszystkich 
krajów świata. p 

Z tych cyfr jedna byla najbardziej ude- 
rzająca, mianowicie olbrzymia liczba bezro- 
botnych w Anglji. Kraj, który świeżo zwy- 
ciężył swego najniebezpieczniejszego współ- 
zawodnika na rynkach światowych, Niemcy, 
kińeem" <ia ndalo zdezorzanizować ieza 


ciekawe 


KURJEN ZALMUWNIU” 


handel; a jednocześnie kraj, który stracil] niów brzeskich. Budzą one żywe zaintere- | 
w wojnie znaczną liczbę ludzi, w kwiecie | sowanie, ludzie porównują pisma, 


wieku, a więc robotników — ma taki nad- 
miar rąk do pracy!... 

Przyglądając się bliżej cyfrom i zastana- 
wiając się nad ich znaczeniem, doszedłem 
da przekonania, że rozpoczął się w dzisiej- 
szej dohie wielki przewrót gospodarczy. 
Kunsztowna organizacja gospodarcza świa- 
ta, w której kilka głównie narodów przera- 
bia jego surowce i dostarcza mu swoich wy 
rohów, zaczyna się rozsypywać. Proces ten 
rozpocza! sie już w przedwojennej dobie. a 
wojna światowa znakomicie go przyśpie- 
szyła. P 

Gdym poszukiwał źródeł tego zjawiska. 
stawał mi stopniowo przed oczyma szereg 
potężnych jego przyczyn, przyczyn, któ- 
rych żadna sila usunąć nie jest zdolna i 
które sprawiają, że to rozsypywanie się do 
tychczasowego ustroju gospodarczego świa- 
ta jest nieuniknione i musi postępować bar- 
dzo szybko. 

Proces ten zmienia gruntownie położenie 
gospodarcze wszystkich krajów świata. Spra 
wia on, że najpewniejsza przyszłość zary- 
sownje się przed krajami, mającemi naj- 
większe warunki samowystarczalności, nie- 
sie zaś rychłą katastrofę państwom, żyją- 
cym w wielkiej mierze z eksportn przemy- 
sławego. Najpierwszą i największą jego o- 
fiarą musi być Anglja, po nicj zaś muszą 
pójść Niemcy. Nie widziałem jeszcze wtedy. 
bo cyfry mówiły co innego, że zbliżają się 
do katastroiy i Stany Zjednoczone. 

Znaczyło to, że po za perjodycznemi kry- 
zysami i poprawami konjunktury, odbywa 
się stopniowa i szybka likwidacja dotych- 
czasowego ustroju gospodarczego Świata, u 
która jest katastrofą dla wielkich państw 
przemysłowych. 


Ciekawy szczegół. 


Pisze p. Adam Heydel w „Głosie 
Narodu“: 


„Ilustrowany Kurjer Codzienny“ podaje 
fotograficzne reprodukcje deklaracji więź- 


Sono Ib I18Topada 190 TOKT., 


kręcą 
głowami, zastanawiają się, wyciągają wnio- 
ski. Aż znalazł się ktoś, kto uważniej od in- 
nych przyjrzał się autogralom. Mważnicj 
nawet od redakcji Kurjerka. I oto na dekla- 
racji posła Adama Pragiera zauważył drob- 
ny, ale uderzający szczegól. Cała deklara- 
cja od słów: Do Głównej Komisji Wybor- 
czej, aż do podpisu włącznie ujęta jest w 
cudzysłów. Kreseczki cudzysłowu są czyste. 
staranne, wyraźne. Nie jest to napewno ża- 
dna skaza papieru, ani plamka farby dru- 
karskiej. z . 

Wrażenie, które zrobiło to małe odkrycie, 
było olśniawające. 

Poprzednio badali autografy zwolennicy 
opozycji. Dziś oni niec mają już wątpliwo- 
ści, Teraz wątpliwości zaczęły się dla przed- 
stawicieli bloku Ńezparty jnego. 

Cóż to posel Pragier chciał wyrazić uj- 
mując swoją deklarację w cudzysłów? Czy 
chciał w ten sposób podkreślić jej znacze- 
nie? Chyba nie — do tego używa się innych 
znaków pisarskich. Kiedyż zaś używa się 
cudzysłowu? - SSR oświeceni używają te- 
go znaku wTedy, gdy przytaczają cudze 
słowa. Krescczki cudzysłowu służą do od- 
dzielenia myśli i intencji tego kto pisze, od 
myśli i intencji obcych. Ktoś, kto zacytuje 
obcą myśl, nie ująwszy jej w cudzysłów 
naraża się na zarzni plagjatu. 

Czyżhy więc cała deklaracja posła Pr- 
siera byla wyrazem obcej myśli i obcej 
intencji? Czyżby deklarację jego wystyli- 
zował współłoawarzysz więzienny? 

A może poseł Pragier nie umie posługi- 
wać się znakami pisarskiemi? 

Byłoby to dziwne; poseł Pragier jest 
doktorem, jest prolesorem wyższej szkoły. 

Raz jeszcze przyjrzyjmy się autografo- 
wi; deklaracja jest napisana uważnie, sta- 
rannie, bez przekreślań. uzupełnień i popra- 
wek. Każda kreska i kropka postawione są 
świadomie i celowo. Cudzysłów nie dostał 
się tam przypadkiem. Sanatorzy pocierają 
głowy i mozolą się nad rozwiązaniem za- 
gadki. 

Może im ją dr. Żupnik wytłomaczy... 
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iczwykia alra szpiegowska w Katowicach, 


Kobieta w mundurze oficerskim. 


KATOWICE, 14-11. W kabaretach i 


do Warszawy. Zajął miejsce w wagonie 


restauracjach w Katowicach bywał czę-|l klasy. W sąsiednim przedziale usado- 


stym gościem jakiś młody człowiek, któ- 
ry bawił się wesoło, 
płacąc wysokie rachunki. 
Amator notnych hulanek był w mie- 
ście nieznany. Jego zachowamie się zwró 
ciło uwagę policji, tembardziej, że taje- 
mniczy przybysz wyjeżdżał dość często 
do przemysłowych miast na Śląsku, gdzie 
starał się usilnie nawiązywać kontakty 
z pracownikami fabryk 
i bardzo skrupulatnie dopytywał! o ilość 
i jakość produkcji, o stosunki panujące 
w fabrykach, o liczbę robotników itp. 
Policja nie miała wątpliwości: 


obserwowany młodzieniec był szpiegiem 
uprawiającym wywiad ekonomiczny. 

Aresztowano go. W komisarjacie poli- 
cji podał się za Stanisława Porębę. Żad- 
nych doknmentów przy nim nie znale- 
niono. Rzekomy Poręba mieszkał w ho- 
telu. Rewizja przeprowadzona w poko- 
ju hotelowym nie dała żadnego wyniku, 
gdyż wszystkie rzeczy Poręby 

już ktoś zdążył odebrać. 

Działał tu widocznie wspólnik Porę- 
by. Dowiedział się on o aresztowaniu i 
usunął kompromitujące dowody. 

Po aresztowaniu Porębę odprowadzo- 
no do sędziego śledczego. W drodze 
zdołał on zmylić czujność eskoriującego 

go wywiadowcy i umknął. 

Wywiadowca nie straal jednak na- 
dziei złapania szpiega. Specjalnym ob- 
serwacjom poddał on dworzec kolejo- 
wy. I rzeczywiście na drugi dzień spo- 
tkał tam młodego mężczyznę zupełnie 
podobnego do zbiega, 
odzianego w mundur porucznika pewnej 
obcej armji, zaprzyjaźnionej z Polską. 

Porucznik wsiadł do pociągu jadącego 


wił się wywiadowca. 

Przed odejściem pociągu wydał on je- 
szcze dyżurnemu policjantowi dyspozy- 
cję, żeby 

zawiadomił telefonicznie Warszawę. 

Na stacji w Warszawie oczekiwała 
już policja, która porucznika zatrzyma- 
ła i zżądła wylegitymowania się. Oficer 
cudzoziemskii bardzo się gniewał, usilnie 
protestował, groził nawet 

poważnemi konfliktami dyploma- 
tycznemi. 
Ale wobec satnowczej postawy wladz — 
musiał zrezygnować z dalszego oporu. 

] wówczas wyszło na jaw, że pan po- 
rucznik niema żadnych dowodów osobi- 
stych. Dalej okazało się, że 


mundur jest niekompletny 
iposiada wiele braków. Nie dziwnego: 
azpicg co mógł dostać w Katowicach, to 
kupił, resztę zaś ekomponował sobic 

Przy aresztowanym szpiegu znalezio- 
no walizę, a w niej mnóstwo dokumen- 
tów, 

wyrnźnie stwirdzających uprawianie 

szpiegostwa ekonomicznego na rzecz 

jednego z państw ościennych. 

Gdy przeprowadzono przy zatrzyma- 
nym osobistą rewizję w lokaln biura po- 
licyjnego, wyszedł na jaw szczegół w 
tej sprawie najbardziej sensacyjny, że 

szpieg jest kobietą. 

Potrafiła ona tak dobrze nosić ubra- 
mie męskie, że nikt pod niem nie domy- 
ślał się niewiasty. 

Ustalono, że zatnzymana 

nazywa się Róża Strassemann. 

Odstawiono ją do dyspozycji władz 

sądowych w Katowicach. 


Zamach rewolwerowy 


na premjera Japoniji. 


LONDYN, 14-11. Dziś rano w chwili, 
gdy premjer japoński Hamaguczi uda- 
wał się na dworzec w Tokio, aby odje- 
chać na doroczne manewry armji lądo- 
wej w Okayama, jakiś młodzieniec od- 
dał do niego strzał rewolwerowy. 

Kola trafiła premjera w brzuch raniąc 
go ciężko. 

Zamachowca przytrzymano zanim zdo- 
łał dać drugi strzał. Jest nim niejaki Sa- 
goya. członek orzanizacii reakcyjnej. 


| Zbrodnię miał popolnić 


pod wpływem 
przekonania, że polityka premjera epo- 
wodowała złą sytuację gospodarczą. 

Rannemu premjerowi udzielono pier- 
wszej pomocy na dworcu, a następnie 
przewieziono go do szpitala. 

Stan rannego jest groźny, zachodzi po- 
trzeha dokomania transfuzji krwi. Drugi 
syn premjera Iwane Hamaguczi zaofia- 
rował się lekarzom dla dostarczenia swej 
krwi potrzebnei do uratowania ojca. 


Ar. IDY. 


Rokowania z Fordem 
DOBIEGAJĄ KOŃCA. 


WARSZAWA, (411. (Tel. wł.). Ro- 
kowania, podjęte w Polsce przez 


przedstawicieli Forda z zaintereso- 
wanemi czynnikami polskiemi co do 
założenia w Gdyni zakładów monta- 
żowych, doibegają końca. Trudności 
istnieją tylko co do ulg podatkowycb 
i celnych. 


odbędzie się 
CIĄGNIENIE I KL. 

12 PIKSTWOWEJ LOTERJI KLASONEJ. 
TWOJ szczęśliwy LOS 
znajduje się jeszcze 
w najszczęśliwszej 


i największej kolekturze 
w Zagł. Dąbr. 


Jótefi 
ILIWSKIEGI 


W SOSNOWCU, 


3-go Maja 23 
lub w najbliższych oddziałach: 


iw BĘDZINIE, Małachowskiego 1. 

iw DĄBROWIE GÓRN., 3-go Maja 4. 

w ZAWIERCIU, Paderewskiego 7, 

w ROŻDZIENIU-SZOPIEN., Marsz. 
Piłsudskiego 45. 

w GRODZCU: Narutowicza 9. 

w CZELADZI, RYNEK 8. 


Kup go 
natychmiast! 


gdyż często jeden moment, je- 
dna myśl szczęliwa, sekunda 
decyzji i dobre natchnienie, de- 
cydują o szczęściu człowieka. 
TA CHWILA MOŻE WŁA- 
ŚNIE JEST TĄ CHWILĄ 
SZCZĘŚCIA, KTÓREJ OD- 
DAWNA OCZEKIWAŁEŚ. 


Nie pozwól jej wymknąć się 


i zakup coprędzej los 
I-szej klasy Loterji Państwowej. 


{v 


CO DRUGI LOS 
WYGRYWA! 


Cena éwiartki tylko 10.- Zł. 


Zamówienia listowne 
załatwiamy odwrotnie. 


| 
U 


W CZEM LEŻY 


Warto o tem pomyśleć w przededniu wyborów. 


„Lwowski Kurjer Poranny“ z dnia] Prusy zachowały w republice 


i b. m. Nr. 539 zamieścił (5-1v z 
du artykuł prof. Stan. Grabskie 
z cyklu „Bezpartyjne rozmowy”. 


ArtykH ten przedrukowujemy w 
całości. 
p SE g P 
Rosja ma niebywale urodzajne 


czarnoziemy nad Dnieprem i Donem. 
świetne rudy żelazne w Zaglębiu Do- 
uieckiem, bogate poklady węgla. licz 
ne i wydajne źródła nafiowe, nic- 
zmierzone lasy. kopalnie złota i 
jest krajem biedy, <ciemnoty oraz 
lespotycznych nad stu kilkadziesię- 
iu miljonami prawosławnego, rosy j- 
skiego i ruskiego ludu =- rządów ee- 
kiy komunistycznej, kierowarej prze 
ważnie przez Żydów i Gruzinów. 

A leżąca na dalekiej północy, w 
krótkim okresie wogełacy jnym, o nie 
arodzajnej glebie, nie posiadająca 
kopalń węgla Finlandja jest kra- 
jem zamożnym. oświeconym,  trzeź- 


wym. w kiórym panuje porządek 
społeczny i istolna wolność obywa- 
Ut iska, 


Bo o dobrobycie, postępie cywiliza 

yjnym narodów i ich stanowisku 
wsród innych państw rozstrzyga ni“ 
boguctwo przyrodnicze ich kraju: 
lecz siła moralna. 

Co potęguje siłę moralną narodów. 
a co ja osłabia? Cóż nam mówią a 
wm dzieje” 

W MI. XU i XIV srweciu noga- 
awo Europy skupiało się głównie w 
miastach włoskich. Z włoskich też 
umiwersyteiów  rozchodzilo się po- 
dówczas światło wisdzy i nauki ns 
caly świat chrześcijański. 

A w XVI i XVIII wieku Włochy 
pyły krajem lenistwa, żebractwa. 
pandytyzmu i obcych: hiszpańskich, 
francuskich, austrjackich rządów. 

Bo despotyczne rządy Slorzów, Bor 
giów, Medicich, zdobywających wla- 
dzę przemocą zbrojną i utrzymu ją- 
cych się przy niej skrviobójstwciu, 
terrorem i przekupstwem. zniepta 
ły  eqlownietwo i administrację 
_państw, włoskich i zniszczyły ambi- 
cję i cnotę obywatelską u ogółu lud- 
ności. Społeczeństwo włoskie, nauczo 
ne korzyć się przed bezprawiem 
swych władców, nie miało już na- 
stępnie «ily moralnej, koniecza”|. 
by nie ugiąć się przed mieczem ob- 
cych najeźdźców. 

Niema isiotnego patrjatyzmu tam. 
gdzie niema ambicji narodowej i po- 
czucia odpowiedziałności za przy- 
szłość ojczyzny. 

Ale zamiera wszelka ambix' ja 
i wszelkie poczucie osobistej odpo- 
wiedzialności wśród iej ludności, któ 
rej prawa śą poniewieraine. kłórą 
uczy się strachu przemocą. która jest 
stale lekceważona i lżonu przez roz- 
porządzające zbrojną sila władze. 

Rozumieli to doskonale królowie 
pruecy. że trwałą podstawę ich po 
lęgi mocarstwowej daje tylko patrjo 
ivzm ludności, a pałrjoryzm. zdolny 
To wielkich poświęceń, musi być o- 
pariy na poczucin godności narodo- 
wej i obywatelskiej, którą wycho- 
wuje jedynie ścisłe przez wszystkie 
władze pańsiwowe  przesirzeganie 
braw. 

Nie był demoliherałem. ani wład- 
cą słabej ręki Fryderyk Wielki. 
miał on walczyć zwycięsko przez 
lat 7 przeciwko i Austrji i Francji i 
Rosji, umiał wydobywać ze swego 
narodu olbrzymia sumę poświęcenia. 
ofiar patrjotycznych i męstwa. 

A gdy młynarz z San-Souci odmó- 
wił mu sprzedania wiatraka. zasła- 
Niającego widok z okien pałacu kró- 
ewskiego i na groźbę konfiskaty 
odpowiedział: „Są jeszcze sedziowie 
W Berlinie", — król praaki groźby 
Swe cofnął i wialrak pozostal na 
Wieczne śŚwiadcewiwo praworządności 
Państwa pruskiego. 

Na takiej podstawie zbudowanej 
Potęgi Prus nie złamała nawet po- 
_Niesiona w wojnie światowej klęska. 


niv- 
mieckiej to samo przodujące slano- 
wisko, jakie miały w cesarstwie. 
Upłynęła zaledwie 10 lat od podpisa- 
nia (rakiaiu Wersalskiego. a już 
żądanie ich rewizji tego traktaiu 
znajduje poparcie nawet wśród nic- 
których polityków francuskich i glo- 
šno sę za nim oświadcza Mussolini. 

Bo imponują dziś Niemev Światu 
sywiizowanemu choćby rewieją pro- 
cosu Jakubowskiego: „Są jeszcze su 
dziowie w Berlinie” wierzy w to 
opinja i angielska, i włoska, i ame- 
rykańska... 

A eo o Polsce sądzi dziś Kuropa Al 


Ameryka?... 

Kurs obligacyj państwowych zale 
ży w dużym stopniu od zaulania, ja- 
kie wzbudza dane państwo wśród in- 
nych narodów swym ładem woewnę: 
trznym celowością swej polits ki eko- 
nomicznej, przezornością evej gos- 
podarki skarbowej, swą praworząd- 
nością i siłą moralną swego narodu. 

Najniżej dziś noiowane są na giel- 
dach światowych niestety obligacje 
polski. 

l o tem też warto pomyśleć w dniu 
wyborów. 

Stanisław Grabski. 


Wojna libertyńsko - socjalistyczna 


w [zbie francuskiej. 


(Korespondencja własna „Karjera Zachodniego“) 


Atmosfere polityczną we Francji 
irochę czuć. Nie pleśnią z powodu 
długich | wakacvj parlamentarnych. 
ile niezdrowemi miazmatami, A wy- 
lawało się, że po kongresie radyka- 
łów w Grenoble będzie lepiej. Gdy- 
byż w Izbio zasiadali sami radykal- 
| Ale iyle tych partyj. a tworzy 
ię jeszcze jedna. Ma już nawet naz- 
wę: republikańsko - (oczywiście)-na- 
rodowa i socjalna, Debiut jej w Iz- 
bie nastąpić ma już za kilka dni pod 
naczelnem kierownictwem deputowa- 
nego z Paryża. p. łaiłlingera. 

P, Herve, mimo niesłychanego o- 
śnieszenia się propozycjami pod adre 
sem Hilera ($piewa się o nim w ka- 
burciach paryskich), strzela uparcie 
w o traktai Werealski (i polskie 
Pomorze. jak dotąd jednak bez 
skniku. choć pomagał mu nawet p. 
Coi. który, wzięty przez (p. Ierriotu 
pod kuratele w Grenoble, pojcchał z 
odczytem o rewizji Praklaiu Wersal- 
skiego do Berlina. 

Socjaliści rozdarci. Tewe skrzydła 
wraz z wiecznym koneyljatorom, p. 
Blumem, radeby Francję rozbroić. 
podobnie, jak przed rokiem 1914, p. 
Poul - Boncour natomiast wraz ze 
swymi zwolennikami oklaskje nie- 
tylko przemówienie ociemnialezo de- 
pułowanego - inwalidy. p. Scapinie 
go. ale i p. Franklin - Bouillona. 

Wszystko do jeszcze nie. Walka 
idei, programów, dokiryn walka na 
slowa terenie parlamentarnym zaw- 
sze jest dopuszczalna. Mamy jelnak 
coś lepszego. Prawdziwą czynną woj 
nę między dziennikarzami, a deputo- 
wantmi z obozu socjalistycznego. 
Wojnę, z której «walczące strony wy- 
chodzą z podartemi kolnierzami i kra 
wałami. z pokrwawionemi i posinia- 
czonemi twarzami i z podbiiemi ocza- 
mi. 


Wojne rozpoczął w swym dzien- 
niku „La Liberte“ redaktor Camille 
Aymard. Z niesłychaną zgryźliwoś- 
cią zarzucił p. Blumowi że chce po- 
prostu zdradzić Francję. „Mój drogi 
panie Blum - jeśli jutro miałaby wy- 
buchnąć wojna, będzie pan miał do 
zdania rachunek straszny. Blum... to 
mniej więcej ten głuchy lrzask, jaki 
uczyni dwanaście kul, uderzających 
w piersi zdrajcy. 

Tak pisal p. Aymard. Ha!.. zaiste, 
mocna. 

„Populaire“, socjalistyczny porte- 
drapeau, cdpowiedział nalychmiaet. 
przyrównujęe p. Aymarda do Hitle- 
raca p. Blama do... Jauresa. 

Rozpoczęła sie podjazdówka dzien- 
nikarska. do kiórej wciągnięta Zo- 
ziala cała publicystyka paryska: roz- 
gwar: wojenny przeszedł przez 
wszyaikie dzienniki 

Ado darek ton „SĘ 
cież w lzbie, bywa nav ot 


“u 
NTO 


bywa prze- 
brawie co- 


Paryż, w listopadzie 1930 r. 
dziennie, co tem łatwiej mu przy- 
chodzi, że mieszka w pobliżu Pałacu 
Bourbonów. | choć miał się na bacz- 


ności. przecież go socjaliści wypa- 
trzyli w kuluarach. Przyszło do 


pierwszej potyczki. beleanej wpraw- 
dzie dla jej uczesiników, ale bez- 
krwawej narazie. po której „Popu- 
laire“ chwalił się, że socjaliści dali 
„Jibertynowi” porządny „okład” i wy 
rzucili go z kuluarów Izby, dokąd 
chyba nierychlo wróci. 

W sprawie zawrzało. Prawie wszys 
cy dziennikarze oświadczyli się prze- 
ciw takiej metodzie załatwienia po- 
rachunków partyjnych. Sam libe- 
rlyn" zaś, dotknięty na honorze kom- 
batanta, rzucił pann Blnmawi wyz- 
wanie: „O godzinie 250 popołudniu 
nrzybędę do lzby i zairzymam się 
w głównym hallu aż do 5.45. Upra- 
szam pana, by wbrew swemu przy- 
zwyczajenin nie wślizynął się do 
[zby tylnem wejściem, lecz. by prze- 


szedł z podniesioną głową obok 
oki 
mnie“, 

„Populaire“ odpowiedzial natych- 


miast, że przywódca socjalistów zhył 
się ceni, by miał stawać byle liber- 


tynowi. a podobnie zachowa sie re- 
szła deputowanych socjalistycznych. 
Prowokacja nie dołrze do ni<h. 


Tymczasem do godziny 5 następne- 
go dnia prowokacja dotarła i depu- 
iwwani socjalistvczni zachowali się 
nicgodnie. Naszli tłumnie p. Aymar- 
da i przyparli go dobrze do ściany. 
Na chwilę bójka ulogła przerwie gdy 
przechodził przewodniczący Tfzbs. p. 
Bouisson. Me gdy tylko jego þar- 
czysta posiać zniknęła za drzwiami. 
miliianci socjalistyczni rzucili się po- 
nownie na redaktora. w którego o- 
bronie slanęła grupa dziennikarzy. 
Walka zawrzała nie na żariy. Wy- 
bito szklane drzwi. wiodące do na- 
stępnej sali, do której wiłoczyli się 
wszyscy walczyli. A byla to = o 
ironjo! — sala, która nosi nazwę si- 
li Pokoju. Z umu walczących wy- 
biegać poczęli ranni, P, Ayvmar| bro- 
nit się harapem: młody, dopero ce 
wybrany dopułowany socjalisty<zny 
z Marsylji. p. Ambrozini. nieświa- 
dom jeszcze sposobów walki kulu- 
arowej a chcąc okazać swą woi liwość 
kalegom. wydobył rewolwer, z które 
go na szczęście nie zrobił użviku. j 
aali Pokoju walczący wywalili się do 
ogrodn. Przewodniczący Izby natych 
miast skierował do ogrodu oddział 
gwardji republikańskiej i dopiero 
przy użyciu „manu  militari” udało 
sie rordzielić walczących. ) 

Trzeba przyznać, że poza Izbą nikt 


z Parvżan nie bierze sobie do serca 


SIŁA NAROÓDOW? 


Każdy kupiony przez Pa- 
na kołnierzyk z ma*'ą 
„Wawel” przyczynia się 
da zmniejszenia bezrobo- 
cia w kraju, gdyż wyzo- 
nany jest z materjałów 
krajowych ręką Polskiego 
robotnika. 
CENA 1 ZŁ. 59 


SPRZEDAŻ 
w magazynie bławatnym 
WACŁAW MIESZA SKI 

w firmio 
Władysław CZECHGWSKI 


| 

nry | 
i 
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LIE 
153 rabinów 
ZA JEDYNKĄ. 

Pisma sanacy jne ogłaszają odezwę 
155 rabinów małopolskich, w której” 
piszą: 

— My wierni żydzi, którzy trzy- 
mamy 6ię zawsze zasad i postano- 
wień świętej Tory i wierzymy w 
świete głowa proroków i pamiętamy 
wszystkie nakazy, powinniśmy spol- 
nić święty obowiązek i w obecnej 
chwili stanąć za rządem. każdy pra- 
wy żyd wie. że mając tylko wrogów, 
nasza egzystencja byłaby bardzo z= 
gerożona, gdyby nie opieka: rzą iu, 
którą nas otacza i z której korzy: 
my przez co niweczy się plany na- 
szych wrogów. 
id ÓW 


Pójdziemy na Paryż! 
SKANDAL NA REWJI W RZYWIU 


Z Rzymu donoszą, iż po raz irze:i 
większa delegacja Staabllreimu deman 
strowała tam  „braterskie” wozy 1 
dla faszyzmu włoskiego. 

Delegacja w liczbie % przy wód ów 
okręgowych organizacj Siahlholnua 
przybyła do Rzymu w charakterze 
gości rządu włoskiego. Niemców poz 
witali na dworcu studenci Furzystowe 
s V 

Onegdaj rano stahlhelmowev w 
mundurach ozdobionych orderami z 
czasów cesarskich złożyli na grobie 
włoskiego nieznanego żołnierza wic- 
piec z szarłami o barwach cesarsk.cb 
Niemiec. 

Następnie prowadzeni „przez ofico- 
ra R udali się samochodami 
ministreetwa wojny na rzymski piue 
parad. gdzie z okazji urodzin króla 
odbyla się rewja. 

Po rewji w obecności attache woj- 
skowych i członków poseleiw oraz 
ambasad sojuszniczych w chwii 
wsiadania stablihelmowców do samo- 
hodów publiezność włoska pworwa- 
ła kordon policyjny i goraco okla- 


skiwała Niemców wołając: „Vivano 
i daecieci tedesci!" oraz „Andia 
Parigi — „Niech żyją faszy 

mieccy — Pójdziemy na Paryż”. 


KLUB 
„PALACZEK CYGAR. 


W mieście Wallasey, w Anglji, po- 
wstał klub kobiecy, Którego członki- 
nie mają obowiązek palenia cygar w 
miejscach publicznych. Posiedzenia 
klubu są „Ściśle tajne”. Które z człon 
kiń mają danego dnia ukazać się na 
publicznej promenadzie z cygarem w 
ustach... rozeirzyga los! Jak oświad- 
czyłu prezesku tego poważnego klu- 
bu, nie idzie o io, czy cygara kobie- 
tom tak szczególnie smakują. jak o 
io raczej, by w ten sposób demon- 
strować przeciw „pewnym pozosta- 
łością męskich przywilejów”. Fam 
do djabła!! 


iakich incydentów. Ot, mamy troche 


ue'eshv. choć podklad poważny. 
Werrilaan a Glnehv dźwiek: Blum... 


A. Then. 


Popieraicie L. O. P. P. 


Zaoszczędza sią 
wygotowanie mięsa 


do przyrządzenia rosołu 


R przez używanie 


MAGGI kostek buljonowych 


TaN 
Am 
W buljon | 
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Ze wspomnien wyborczych. 


AUSTRJACKO-GALICYJSKA KIEŁBASA WYBORCZA I BOLSZEWICK I KOMPOT RÓWNIEŻ WYBORCZY. 


Aż do wojny światowej najwię- 
kszą i to najzupełniej zasłużoną sła- 
wą cieszyły się wybory austrjackie. 
Przeprowadzali je starostowie przy 
EDA żandarmów i wojska. Łatwo 

yło rządzić państwem. które obfi- 
tością 'okrawków + różnych narodów 
przypominało salceson. Na wybory 
węgierskie posyłauno pułki polskich 
ułanów wraz z niemiecko - czeskimi 
dragonami: ułani jechali na wybory 
«lo Czech, w zamian zaś dragoni wraz 
z madjarskimi huzarami zwalczali 
nemiłych rządowi kandydatów. w 
Galicji. Z bardzo młodych lat pozo- 
stało mi wspomnienie wyborów do 
IV kurji w Rzeszowie (środkowa Ma- 
łopolska). 

W sferze marzeń było jeszcze po- 
wszechne, bezpośrednie, tajne, i t. d. 
prawo wyborcze. Wyborcy dzielili 
się na pięć kuryj. W czwaniej gło- 
sowali przedstawiciele drobnej włas- 
ności rolnej, Głosowanie było dwu- 
stopniowe. Najpierw wybierano wy- 
borców, którzy zjeżdżali potem do 
stolicy okręgu i wybierali posła. Każ- 
demu wyborcy towarzyszyła eskorta 
niegłosujących opiekunów - chłopów. 
Ich zadaniem było czuwać nad wy- 


borcą, by broń Boże, nie zdradził. 
Miasto wyglądało w ów pamiętny 
dzień, jakgdyby świeżo zdobyte 


przez wroga. Wśród tłumów chłop- 
skich, wyborców i ich opiekumów, 
przybyłych z całego okręgu, uwijali 
się gęsto żandarmi, Środkiem ulic 
przejeżdżały patrole huzarów z do- 
bytemi i, Lokalu wyborcze- 
go w słarosiwie strzegł silny oddział 
piechoty z bagnetami na karabinach. 
Naprzeciw na dziedzińcu apteki sta- 
ła cała kompanja w rezerwie. W ko- 
szarach trzymano resztę wojska w po 
gotowiu. 

Kandydował jakiś  konserwatysla 
krakowski, z tych, co to „u tronu 
twego stoimy i stać chcemy“, — prze- 
ciw niemu odważył się stamąć chłop. 
okazały, wymowny Szajer, z pod zna 
ku zasłużonego trybuna ludu, ks. Sto- 
jałowskiego, cieszący się niezwykłym 
mirem w całym okregu. Wyniku 
wyborów Szajer oczekiwał w aresz- 
cie śledczym sądu rzeszowskiego. Ro- 
zumie się, że gmachu sądowego 
strzegł silny oddział wojska. 

Oburzeni tem do żywego, chłopi 
poprzysięgli sobie wybrać właśnie u- 
więzionego kandydata. Wśród tłu- 
mów chłopstwa uwijają się sie 
wyborcze, Przeważają wśród nich 
Żydzi. Pieniędzy mają wbród, kam- 
dydat - konserwatysta mie skąpi gro- 
sza. W szynkach rojno i gwarno. Tu 
i ówdzie hjena wyborcza usiłuje 


przekonać w ostatniej chwili wybor- 
o 


cę. Argumentem jest wódka i przy- 
słowiowa w Galicji „kiełbasa wybor- 
cza. Lecz biada, gdy spostrzeże to 
zwolennik Szajera. „Precz z lizu- 
sem!“, „Bić Judasza!” — słychać o- 
krzyki i twarde pięści chlopskie na- 
tychmiast idą w ruch. Awaniurą 
znęcony ukazuje się pióropusz żan- 


darma, któremu na pomoc spieszą 
huzarzy, Następuje szarża, kogoś 
tam areszlują. 

— Nie dać go! — rozlega się krzyk. 


I tłum chłopstwa rzuca się na huza- 
rów. Błyskują szable, podnoszą się 
kilone nierzadko huzar pada na 
bruk, za spłoszonym koniem bez jeź- 
dźca pędzi pogoń. 

Walka wyborcza jest walką ma- 
prawdę. Tu i tam leje się krew. Na 
szczęście obyło się jakoś tym razem 
bez tkmpów. Przynajmniej w Rzaszo- 
wie 


I nic mie pomogło wojsko.. Nad wie 
czorem ogłoszono rezultat wyborów. 

— Szajer! niech żyje Szajer! —aż 
zadrżał cały Rzeszów od triumfal- 
nych ENON na cześć zwycięskie- 
go kandydata. I cały olbrzymi tłum 
chłopski runął pod więzienie, 
jąc uwolnienia świeżo upieczonego 
posla. 

Jakoż uwolniono go. Ściągnięto z 
ulice wojsko, pozamykali się w do- 
mach przerażeni Żydz, gdy ulicami 


miasta ruszył tlum chłopski, dążąc 
do kościoła, by podziękować Bogu za 


zwycięstwo. A na czele pochodu, nie- 
siony jak triumfator na barkach 
chłopskich, śmiał sę do uradowa- 
nych wyborców Szajer-zwycięzca. 
Nie pomogłem Szajerowi do zwy- 
cięstwa, nie mając jeszcze prawa do 
głosu, jako nieletni chłopak. Sporo 
lat później za to uczestniczyłem w 
wyborach bolszewickich. Było to w 
początkach r. 1921 w słynnej z wyro- 
ko samowarów Tule. Jako żołnierz 
solskiej dywizji syberyjskiej zna- 
LAN się tam w szpitalu. Leczyli się 
w nim chorzy różnego autoramentu: 
komuniści, krasnourmiejcy, robotni- 
cy, chłopi rosyjscy. a wśród nich 
garść jeńców DOE Pewnego dnia 
do obiadu dodano nam nadspodzie- 
wanie wcale okazałą porcję kompotu 
z suszonych owoców. Chorzy powila 
li to okrzykami radości, *zachodząc w 
głowę czemu zawdzięczają ię miłą 
niespodziankę. Jeszcze nie zdążyyłliś- 


my wylizać misek, gdy zjawił się 
komisarz szpitala. 
— Towariszczi! — zawołał — Dziś 


wybieramy nowy sowiet. Władza, 


chłopsko-robotnicza nie zapomniała. | niech 


źe i chorzy w szp'talach mają prawo 


żąda- | k 


i obowiązek uczestniczenia w wybo- 
rach. Głosowanie odbędzie się w szpi- 
talnej sali zgromadzeń. Więc kto mo- 
że chodzić, niech idzie za mną! 
Ruszyli wszyscy ku drzwiom, wszy- 
scy z wyjątkiem nas, Polaków. 
ców. 
— Towariszczi, a wy, na cóż czeka- 


cie — zapytał komisarz — chodźcie 
głosować. 
— Myśmy  żolnierze polscy, wasi 


jeńcy! > odpowiedziano mu — nam 
przecież głosować nie wolno. 

— Nie wolno? —zdumiał się komi- 
sarz. — A gdyście byli zdrowi, cho- 
dziliście na przymusowe roboty? 

— Chodziłiśmy! 

— A więc jako pracnjący, 
prawo i obowiązek głosować. 
za mną! 

Radzi nie radzi poszliśmy. 

W sali zgromadzili się wszyscy cho 
rzy wraz ze służbą szpitalną, urzę- 
dnikami i lekarzami. 

Na trybunie stanął jakiś komunista 
i zagaił zebranie krótkiem przemó- 
wieniem. Wyjaśnił, że jedna jest tyl- 
ko lista kandydatów do miejscowego 
sowietu. Są na niej sami zasłużeni w 
pracy party nej i wytrawni komu- 
niści, których polecić może z najczy- 
slszem sumieniem. 
potem ową listę kandydatów i przy- 
sląpił do wyborów: 

—Kto glosuje za tą listą, niech pod- 
niesie rękę! 

MAE się dokoła. Nad  tłu- 
mem, liczącym Kilkaset ludzi, pod- 
niosło się kilkadziesiąt rąk. 

— Kto głosuje przeciw tej liście, 
podmiesie rękę — zagrzmiał 


macie 
Marsz 


KONKURS PRZEDNYRÓKCZY 


„KURJERA ZACHODNIEGO” 


Chcąc upamiętnić obecny okres 


przedwyborczy i dać naszym Czy- 


telnikom aktualną rozrywkę, ogłaszamy konkurs z nagrodami. 


Jak wiadomo 


pującemi listami, które mają widoki 


owszechnie, akcja wyborcza rozegra się między nastę- 


mniejszego lub większego powodze- 


nia w dniu wyborów do Sejmu t, j w niedzielę 16 bm.: 


LISTA NARODOWA 
" CENTROLEWU Nr. 2 


B. B. 
KOMUNIŚCI. 


GRE 
W konkursie mogą wziąć udział 


Nr, 4 
Nr. 1 p 


ci Prenumeratorzy „Kurjera Zacho- 


dniego*, którzy uiścili już prenumeratę za m. listopad br. lub uiszczą ją 


w terminie do soboty 15 bm. 
Odpowiedzi należy przesyłać do 
go" w Berova (ul. Piłsudskiego 4) 
„Konkurs prrzedwyborezy“. 
W odpowiedziach należy krótko 


Administracji „Kurjera Zachodnie- 
w kopercie zamkniętej z napisem: 


zaznaczyć, ile każda ze zgłoszonych 


w Okręgowej Komisji Wyborczej list wyborczych otrzyma mandatów. 


Za 


obre rozwiązanie tej zagadki wyborczej przeznaczamy do wy- 


losowania następujące nagrody w gotówce: 


Jedna 
Dwie 


I-sza nagroda 
Il-gie nagrody à 25 ,„ 


50 zł. 


Dziesięć Ill-ch nagród a 10 , 


Razem wyznaczamy 13 (trzynaście) nagród, które zostaną wylosowa- 
ne imiennie bezpośrednio po wyborach. 

Prosimy o podawanie imienia, nuzwiska i dokładnego adresu. 

Z odpowiedzi na „Konkurs przedwyborczy zostaną uwzelcdnione tyl- 


„ko te, które wpłyną 


do soboty, 15 b.m. do godz. 7 wieczór. 


GIAWNICTKA „KURIERA ZACHODNIEGO” 


Szybko odczytał | Op 


Znów honmsadi WY pO Na. ży 
dzić po chwili: 

— A więc nikt sic nie sprzeciwia. 
Dziękuję wam. towarzysze. Cal 


szpital oświadczył się jednomyślni: 
za listą komunisłyczną. Zaraz sporza- 
dzimy protokół. Chorzy mezą o 
dejść. 

Oto jak  uczestnieczyłm w wybo- 


rach sowieckich, których icchnika, 
tak znakomicie uproszczona, pozosia- 
wiła wtyle mawet słynne wybory au- 
strjackie. 

W każdym razie ni jedne ni drugic 
nie powinny być dba wzorem do 
naśladowania. szyma. 


KĄCIK DLA PAŃ. 


STOPY | RELE KOBIETY. 


W ciągu ostatnich lat kobieta sta- 
rala się jaknajlepiej ubierać ale jak- 
najmniej przyodziewać. Jak księż- 
niczka: z bajki Perraulta, mogła ko- 
bieta to, co na siebie kładła, zawrzeć 
w łupinie od orzecha. Teraz zaczyna 
się przysłaniać, Bo zrozumiała urok 
kształtu, którego linji domyślać sių 
trzeba przez okrywające go tkaniny: 
przedziwną  kokieterję  zasłoniętcj 
nogi, powleczonych  rękawiczkam! 
dłoni i ramienia. 

Z pod długich, falistych sukien wy- 
giądają stopy kobiety. Trzeba je v 
brać dpon Ias do całego stroju. 

W bieżącym sezonie dominują czó- 
łenka płaskie zupełnie, lub głębsze 
t. zw. molierki — te ostatnie wiąza- 
ne zwykle na kokardki, które zupeł- 
nie zastąpiły przy nich klamry. Czó- 
łenka są o wiele strojniejsze od mo- 
lierek, ozdobione ażurami, haftem 
lub inkrustacją ze skór. Rodzaj skú- 
ry decyduje o elegancji pantoflu. 
rócz modnych i zawsze „en vogue” 
krokodyla, węża i jaszczurki, mamy 
skóry żabie i rybie, frapujące bar- 
dziej swą egzotycznością niż efekto- 
wne, Łączone bywają z reniferem 
lub lakierem. Nieraz zdobią tylko 
obcas przy gładkiej całości. Pozatem 
do sitojów wieczorowych noszone 
są pantofelki z tego samego materja- 
hi, co suknia, a więc nawet z george- 
ty i chiffonu. 

Modny deseń „mille points” zna: 
lazi zastosowanie i w obuwiu, Spoty: 
kamy czółenka granatowe i czarne 
w białe groszki. Wogóle, jak i w su- 
kniach, noszone eą połączenia ezar- 
nego z biułem i przeważnie ciemne 
colory, co korzystne jest zwlaezczu 
dla stóp pełnie jszych. 

Zapięcia na paski zachowały 
jedynie przy obuwiu sporłowem. 
A teraz o nicodzownem uzupełnieniu 
każdego stroju — rękawiczce, Przez 
długi czas była w pogardzie. Chro- 
niła jedynie ol zimna. Jako ozdoba 
wydawała się zupelnie zbyteczną: 
Dziś kaprys mody przywrócił ją do 
dawnego znaczenia. Prawdziwie cle- 
gancka kobieta obyć się bez niej nie 
może. Nosi ją o każdej porze dnia 
i od tej pory uzależnia jej zasadniczy 
linję i wygląd. 

Rękawiczki wieczorowe, przeważ* 
nie białe lub czarne, są bardzo dłu- 
gie, zapinane fantazyjnie na wierz- 
chu ręki szeregiem  strojnych guzi- 
ków czy perełek. Wizytowe różnią 
się od poprzednich jedynie tem. że 
są krótsze — nic sięgają łokcia. Spar 
curowe (szyte często ręcznie dużymię 
ściegami z kantem) odznaczają St 
bardzo ozdobnymi mankietami o za” 
sadniczej linji a la mousquetaire: 
Mamy więc mankiety plecione % 
dwóch kolorów, sztywne z lakieru: 
rozszerzone godecikami z innej skó% 
ry, inkrustowane futerkiem  <cielś” 
cem, wężem lub krokodylem, zapina“ 
ne na skomplikowane sprzączki et* 
— niezwykła różnorodność i boga” 
«two pomysłów. Bywają przeważnie 
tak szerokie i wysokie, że obejmuJ4 
sobą brzeg rękawa i zakrywają g? 
czesciowo, Wtedy tylko sa prawdź” 


wą ozdoba. 
A M 


gii 


T. 


„KURJER ZACHODNY* 


eobota 15 listopada 19%) roku. 


s 


O zachowanie czystości wyborów. 


Pouczenie p. przewodniczącego Okregowej Komisji Wyborczej. 


W ozwariek o godz. 8.30 wieczór od 
była się w sali Rady miejekiej w Sos- 
nowcu konferencja przewodniczące- 
go Okręgowej Komisji Wyborczej p. 
sedziego Edm. Salaka z przewodni- 
czącymi i członkami Obwodowych 
Komisyj Wyborczych z m. Sosnowca 
oraz gmin Niwika i Zagórze. 

P. przewodniczący Salak wyjaśnił. 
że tajność wyborów polega na tem, 
iż obywatel powinien mieć zapewnio- 
ną wszelką możność oddania głosu 
w sposób tajny t. zn. w taki sposóh, 
aby nikomu nie było wiadome, na 
jaką listę głosuje. 

W dałszym ciągu p. przewodniczą- 
ey Salak przypomniał przepis ordy- 
nacji wyborczej, mocą którego zaka- 
rana jest wszelka agitacja w lokalu 
wyborczym i w promieniu 1%) me- 
tnów od lokalu. 

W związku z lem p. przewodniczą- 
cy przypomniał, że w przeddzień glo- 
sowania, względnie bezpośrednio 
przed rozpoczęciem głosowania win- 


ny być usunięte w promieniu 100 
Ostrzeżenie 
DLA WYBORCÓW. 

Podobno przygotowane są na dzień 


wyborów w wielkich ilościach kartki do 
głosowania z Nr. 4 na papierze koloro- 
wym. Zapewne więc przed wyborami i 
w dniu wyborów kolorowe kartki z nr. 4 
będą rozpowszechniane wśród ludności. 

Przestrzegamy, że kolorowych kartek 
nie można używać do głosowania, bo gło 
sy byłyby mieważne. 

Zachodzi również możliwość rozpo- 
wszechniania kartek z Nr. 4 na białym 
papierze, ale bądź z kolorwą na nich cy- 
ira 4, bądź z innemi jeszcze oprócz sa- 
mej cyfry znakami lub napisami z jed- 
nej lub drugiej strony kartki (np. z na- 
pisem Lista Narodowa itp.), bądź 'wresz- 
tie kartek podziurkowanych. Wszystkie 
1akie kartki byłyby również nieważne. 

Kartka do głosowania musi być z czy- 
stego, białego papieru | oprócz cyfry 4 
me może zawierać żadnych innych zna- 
ków lub napisów z jednej lub z drugiej 
strony kartki, ani też nie może być po- 
dziurkowana. 

Baczność wyborcy! Niech każdy za- 
wczasu zaopatrzy sielbie i swoich w kart 
ki z cyfrą 4 i sprawdzi dokładnie, czy 


ROBOTN IC Y 
MATERJALNIE, 


GORZEJ SYTUOW 
którzy dotąd nie prennmerowali 
„Kurjera Zachodniego”, gdyż prenu- 
merala miesięczna 3:50 zi. hyła dla 
nich za wysoka, mogą — licząc od 
każdego dnia w miesiącu — prenu- 
merować nasze pismo po ulgowej ce- 
nie 2 zł. miesięcznie. 

Prennmerafa ulgowa jest prennmerafą 
hurtowną, przyczem musimy mieć dokład- 
le spisy rohotników w poszczególnych za- 
klądach. potwierdzone przez naszych mę- 
tów zaufania. 


Prenumerata ulgowa wymaga własnej do- 
 Mawy z centrali lub filji „K. Z“ do poszcze- 
sig zakładów i zbiorowisk robotni- 

ch. 


/. Prennmcraia u lg o w a nie daje nam 
ładnego dochodu i pokrywa zaledwie koszt 
Papieru i druku na maszynie rotacyjnej, 
dlatego ulgi przez nas udzielane hędą ściśle 
ontrolowane i sprawdzane. 
_ Prenumeratę uigową dla Robotników 
Wprowadzamy z dniem f listopada na usil- 
%e ich prośby, chcąc Rohotnikom udostęp- 
Bić czytanie dobrej gazety. 

Wreszcie oświadczamy, że prenu- 
| Merate ulgowu dla gorzej syluowa- 

gh materjalnie Robotników (po 
£ zł. mies.) wprowadzamy na Stałe, 


Tylko 1 złoty 


prenumerata ulgowa K.Z. za czas 
od 15 do 30 listopada br. 


WYDAWNICTWO 
KURIERA 


merów od lokałów wyborczych afi- 
sze agitacyjne, 

Pozalem Pp. przewodniczący wyja- 
Śniał techniczną stronę głosowania 
zgodnie z przepisami ordynacji wy- 
borczej. 

W razie zakłócenia głosowania czy 
to przez usiłowanie agilacji w loka- 
lach wyborczych czy w promieniu 
100 metrów od lokalłów, czy też w 
inny sposób, przewodniczący Obwo- 
dowych Komisyj Wyborczych winni 
niezwłocznie w sposób, jaki uznają 


za najskuteczniejszy, zlikwidować 
próby zakłócenia głosowania. 
Analogiczne konferencje z prze- 
wodniczącymi Ohwodowych Komisy j 
Wyborczych odbyły się: w czwartek 
w Sirzemieszycach w urzędzie gmin- 
nym dla gmin Olkusko - Siewierskiej 
i gm. losień: dnia 11 b. m. w la- 
dzi dla m. Czeladzi i gm. Grodziec, 
Ożarowice i Bobrowniki i dnia 12 
bm. w Myszkowie dla gm. Żarki. 
Niegowonic, Poraj, Pińczyce. Kozie- 
głowy. Koziegłówki i Rudnik Wiel- 
ki: wczoraj zaś taka konferencja od- 
była się w Zawierciu dlu m. Zawier- 


KRONIKA ZAGŁĘBIA. 


KALENDARZYK. 


15 Dauaiś Leopolda W, 


Jatro Edmunda B. 


Wschód słońca 6 w 54, 
Sobota Zachód „ 15 m. 46. 


Kinoteatry w Zagłębiu 
wyświetlają dziś: 


Kino „Zagłębie“ — „Lotnik“. 

Kino „Palace* — „Ostatnia kom- 
panja”. 

Kino 
wW ioty”, 


PROGRAM RAD;OWY 


KATOWICE. 
NIEDZIELA 16 LISTOPADA 1950 R. 


10.15 — Nabożeństwo z Katedry Poznań- 
skiej. 11.58 — Sygnał czasu z Obserwato- 
rjum Astronomicznego w Warszawie, hej- 
nał z Wieży Marjackiej w Krakowie oraz 
zapowiedź programu na dzień bieżący. 12.10 
Poranek symfoniczny z Nilharmonji War 
szawskicj. W programie utwory R. Wagne- 
ra. 14.00 — Ks. Dr. Bolesław Rosiński: „Re- 
ligja jest potrzebą”. 14.20 Muzyka (P. R. 
Warszawa). 14.30 — Odczyt p. t. „Nawozy 
sztuczne — produkcja i konsumcja” (War- 
szawa). 14.50 — Muzyka (P. R. Warszawa). 
15.00 — „Bieżące zagadnienia rolnictwa pol- 
skiego” — wygl. p. Mieczysław Grabowski 
(P. R. Warszawa). 15.20 — Muzyka (P. R. 
Warszawa). 1535 — P. A. T. o przebiegu 
wyborów (P. R. Warszawa). 15.40 — Audy- 
cja dla dzieci (P. R. Kraków). 16.00 — 
Skrzynka pocztowa. Korespondencje bieżącą 
omówi p. Stłamisław Steczkowski, 1620 — 
Koncert z płyt gramofonowych. 16.40 — 
„Rola Ziemi Czerwieńskiej w Polskim do- 
robku kulturalnym" — wygl. dr. Stanisław 
Łempicki. prof. Uniw. Lwowskiego (P. 
Lwów). 1655 — Koncert z plyt. gramofono- 
wych. 1715 — Wiadomości przyjemme i po- 
żyteczne (P. R. Warszawa). 17.50 — P.A 
o przebiegu wyborów (P. R. Warszawa). 
1740 — Koncert Reprczentacyjnej Orkie- 
stry Policji Państwowej w Warszawie, W 
programie muzyka francuska. 19.00 „Be- 
ry i bojki śląskie" — Karlik 7 Kocyndra 
(Prof. St. Ligoń). 1925 — Veljeton p. t 
„Kult zła" — wygl. p. Marja Szpyskówna 
(P. R. Warszawa). 19.40 — P.A.T. o przebic: 
gu wyhorów (P. R. Warszawa). 19.50 — 
Rozmaitości, zapowiedź programu na dzien 
następny, komunikat Teatru Polskiego oraz 
przegląd widowisk. 20.00 — Słuchowisko 
z Warszawy. „Sygnał z Marsa“ w-g Mic- 
czysława Brauna w radjofonizacji M. Wi- 
romicza. 20.50 — Koncert popularny (P. R. 
Warszawa), 2110 -— Kwadrans literacki 
(P. R. Warszawa). 21.20 — P.A.T. o przebic- 
gu wyborów (P. R. Warszawa). 21,25 
Dalszy ciąg koncerłu (P. R. Warszawa). 
2200. — P. Cezary Jellenta wygl. felieton 
m. t. „Spotkanie myśli glebokich" (P. R. 
Warszawa). 22.15 — Recital altowiolisty Mie 


„Czary* — „Rozpęlane ży- 


czyslawa -Szaleckiego (P. R. Warszawa). 
2235 — P. A. T. o przebiegu wyborów 
(P R. Warszawa). 22.50 — Komunikat mc- 


teorologiczny z Warszawy. zapowiedź pro- 
gramu na dzień nasiopny oraz komunikaty 
sportowe. 25.00-5.00 (co pół godziny( — P. 
A. T. o przebiegu wyborów (P. R. War- 
szawa). 


X Z LIGI KATOLICKIEJ. W dniu 12 
bm. odbyło się ogólne zebranie członkiń 
Ligi katokckiej niewiast par. Nowosie- 
leckiej, W przepełnionej sali dr. Bilik 
wygłosił reforat na temat „Stanowiska 
kobiety w społeczeństwie”. Za piękny 
referat i słowa zachęty do pracy dla mie- 
wiast wogóle, a L. K. N. w szczególności 
Bzanownemu prelegentowi zarzad skla- 
da serdeczne ..Bóe zapłać 


Teatr miejski 


W SOSNOWCU. 
Niedziela dnia 16 b. in. o godz. 4 popol. 
„Panna Flute". 
Niedziela dnia 16 b. m. o godz. 8.815 wiecz. 
„Damy i Huzary”. 
Przedsprzedaż biletów w skludzie mat. pi- 
smiennych p. Czechowskiego. 


e . 
Teatr Polski w Katowicach. 
REPERTUAR. * 
Sobota, dnia 15 b. m. — „Przechodzień" 
o godz, 19.50. 
Niedziela dniu 16 b. m. 
godz. 15.50. 
Niedziela dnia 16 b. 
godz. 19.30. 
Wtorek dnia 18 b. m. — „Przechodzień“ 
o godz. 19.50. 
Środa dnia 19 b. m. 
19.50. 


— „Palestrant" c 


m. — „Żydówka“ o 


— „Marta” a godzi- 
nie 


X  WŁAŚCICIELOM NIERUCHOMO- 
ŚCI KU UWADZE. Przypominamy, że 
ogólny zjazd delegatów stowarzyszeń 
właścicieli wieruchomości uchwalił, aby 
właściciele nieruchomości głosowali na 
listę Nr. 4 Stronnictwa Narodowego. 

X „GLOS ZAGŁĘBIA” uleg? wazoraj 
dwukrotnej konfiskacie i wogóle się nie 
ukazał. 

x POWIATOWA KOMENDA P, W. 
W SOSNOWCU komunikuje, że w naj- 
bliższym czasie zorganizowany będzie w 
okresie zimowym 4-tygodniowy kurs o 
programie P. W. K. dła kandydatek na 
komendantki jednostek przysposobienia 
wojskowego kobiet. Kurs ten ma na ce- 
Ju dać możność rozszerzeńna idei i pra- 
cy PWK. Praca PWK. ma. jak wiadomo. 
zastosowanie w oddziałach i systemem 
wojskowym zorganizowanych jednost- 
kach PWK.. które wymagają odpowied- 
niego i fachowego kierownictwa, które 
tylko przez takie fachowe siły mogą być 


T. |prowadzone. Na kurs powyższy pożąda- 


ne będą kandydatki ze stowarzyszeń 
(Org. PWK., Związku strzeleckiego, Zw. 
Harcerstwa Polskiego) z miejscowości. 


[które są odpowiednim terenem pracy, a 


zupełnie sił instrnktorskich nie posiada- 
ją. Warunki i cenzus wykształcenia mi- 
nimum 6 klas szkoły średniej. 

W okresie zimowym w bieżącym ro- 

ku zotganizowany będzie t4-dniowy 
kurs kwatermistrzów obozowych. Wy- 
magany cenzus wykształcenia minimum 
4 klasy szkoły średniej. Pożądane kan- 
dydatki i kandydaci z ukończoną szko- 
łą handlową. ewentuali « z kursem bu- 
chalteryjnym. Termin kursów powyż- 
szych podany będzie do prasy w odpo- 
wiednim czasie. Organizacje winne zgło 
sić do Pow. Komendy P. W. w Sosnow- 
cu do dnia 15 bm. oddzielne wykazy 
kandydatek i kandydatów na 4-tygo- 
dniowy kurs i kurs kwatermistrzów 0- 
bhozowych z podaniem nazwisk, miejsca 
zamieszkania i zatrudnienia zgłaszają- 
cych kandydatów. 
X RADA OPINJODAWCZA MAGI- 
STRATU SOSNOWIECKIEGO. Jak się 
dowiadujemy, reskrypt o mianowaniu 
Rady opinjodawczej w Magistracie so- 
snowieckim został już podpisany. Rada 
skladać się będzie z 14 osób i będzie cia- 
lem doradczem, pozbawionem jednak 
prawa decydowania. W dniu dzisiejszym 
prawdopodobnie odpowiednie pismo ze 
starostwa * dejdzie, wobec czego jutro 
skład Rady sefńziemv morli modać do 
wiadomości, 


cia, "gm. Rokitno Szlacheckie, Mrzve 
głód Siewierz. Poręba, Mierzęcice, 
Kromołów i Włodowice. 

Wszędzie przewodniczący Obwo- 
dowych Koniisyj Wyborczych otrzy- 
mali pouczenie iakie, jak w Sos- 
nowcu. 

W ten sposób wszelkie wątpliwo- 
ści eo do sposobu głosowania zostały 
ostatecznie rozwiane, Głosowanie ma 
być tajne. 


Były elew kliniki wewnętrznej prof. Wencke- 
bacha we Wiedniu (i szpitala powszechnego 
we Lwowie), 
specjulista w chorobach wewnętrznych 


Dr. med. I. WIESNER 


przeniósł awoją praktykę z Królewskiej Huty da 
Katowic, Piłsadskiego 13. I. piętra. 
TEL. 1832. 
Godz. przyjęć 10—12 i 3—6 popoł. 6713 


Codziennie do dnia wyborów za 
mieszczać będziemy do wycięcia licz. 
bę 4, która oznaczona jest lista naro- 
dora. 

Karia wyborcza zawierać powinna 
pojedyńczą cyfrę 4 i nie może być ża- 
dnych dopisków do numeru na kart- 
ce wyborczej, jak imię, nazwisko, 
kropka lub jakikolwiek inny znak. 
W szystko to bowiem spowodować mo 
że uniervażnienie glosu. 

Podobno złośliwi dziurawią kartki 
z liczbą 4. Zwracamy na to uwagę. 

Kartki myborcze zawierać mogą 
tylko liczbę 4, bez żadnych znakóm i 
dopiskóm. 


S. p. Janusz Sarnecki 
ARTYSTA TEATRU MIEJSKIEGO 
W SOSNOWCU. 

Padł na posterunku. Trawiony gorącza 
ką, zżerany chorobą jeszcze grał. jesze 
cze sceny nic opuszczał. Gdy już z sił 
opadł, gdy spicczone wargi słów nie wy- 
mawiały, pozwolił się zabrać do szpitala. 

Tyfus. Staranna, pieczołowita opieka 
lekarska i osłabiony, wyczerpany orga- 
nizm. Wiedza stawała się bezsilną. One- 
gdaj przybył ksiądz. Wczoraj odszedł na 
wieki, odszedł świetny artysta i dobry, 
szłachetny człowiek, pozostawiając pa 
sobie serdeczny żal koleżanek i kolegów 
i tych, co Go w krótkim okresie, bo rap- 
iem półtoramiesięcznym, poznali. 

Ś, p. Janusz Sarnecki był artystą-akto- 
rem, który zdobył sobie od pierwszej 
chwili sympatję publiezności. Pamięta- 
my go w roli porucznika w „Wiernej 
kochance”, w pysznej kreacji w „Dniu 
bez kłamstwa”, w „Czarującym emery- 
cie“ i w tych ostatnich — bez głosu, 2 
płucami darłemi męczącym kaszlem i 
prawdopodobnie z zaczątkami tyfusu. 

Był aktorem nieprzeciętnej miary, pe- 
len zapału, wiary, nadziei na przyszłość, 
planów, pomysłów. Kochał sztukę, żył 
nią, mieszkaniem i rodziną był mu teatr. 

Śmierć go zmogla. Wyrwała go bezli. 
tośnie, zdala od najbliższych, z szeregów 
braci aktorskiej niespodziewanie, tragi- 
cznie niespodz.ewanie. 

Pozostanie po Nim pamięć, że był do- 
brym aktorem. dobrym człowiekiem, do- 
brym kolegą. 

Żegnaj drogi, kochany aktorze, któ- 
ryś niejedną perłę swego talentu i hu. 
moru pozostawił w darze publiczności 
zagłębiowskiej, a dziś odchodzisz z tej 
scemy ziemskiej fam. gdzie Twą duszę 
artystyczną Bóg powołał. 


X  WYKUPYWANIE ŚWIADECTW 
PRZEMYSŁOWYCH.  [zba skarbowa 
kielecka rozplakatowała obwieszczenie, 
wzywające do wykupienia ówiadectw 
przemysłowych i kart rejestracyjnych 
na 1951 rok. Świadectwa przemysłowe 
wydawane są od 5 bm. we właściwych 
kasach skarbowych. najpóźniej do dnia 
5 grudnia rb. 

Od nabycia świadectwa przemysłowe- 
go wolne są warsztaty rękodzielnicze. 
pracownie itp, które zatrudniają tylkc 
jedną siłę najemna lub jednego czlonka 
rodziny. O i|' poza lokalem. w kiórym 
mieści się wurszlat, czy pracownia. od- 
bywa się sprzedaż wyrobów wlasnych. 
wówczas należy nabyć oddzielne Świa- 
dectwo przemysłowe i plac ć bodatek od 


5. 


Zebranie przedwyborcze 
STRONNICTWA NARODOWEGO. 


Wczoraj wieczorem w sali Domu Ka- 
tolickiego w Sosnowcu odbyło się zebna- 
nie informacyjne mężów zaufania listy 
ur. 4 z Sosnowca. Zebranie odbywało się 
za zaproszeniami. 

Po dwugodzinnych naradach zjawiła 
się ma sali policja, oświadczając, że z po- 
lecenia kierownika komisarjatu rozwią- 
zuje zebranie. Na zakomunikowanie, że 
jest to zebranie przedwyborcze za za- 
proszeniami funkcjonarjusze PP. oświad 
cyli, że mają nakaz rozwiązania zebra- 
nia bez wzgledu na jego charakter. 

Przewodniczący zebrania zaznaczając, 

że wniesie skargę do odpowiednich 
władz, zebranie rozwiązał 
X PRZEPŁUKIWANIE SIECI WODO- 
CIĄGOWEJ. Od kilku dni w Sosnowcu 
odbywa się przepłukiwanie sieci wodo- 
ciągowej, która przyłączona jnż została 
do wodociągu w Maczkach. W niektó- 
rych punktach miasta ludność z zapałem 
chwytała wodę, jakkolwiek trzeba ©- 
strzec, aby narazie tej wody nie używać 
do picia, dopóki płukanie nie zostanie 
ukończone. W każdym razie pojawienie 
się już wody spowodowało zaintereso- 
wanie właścicieli w kwestji przyłącze- 
nia domów do sieci. 
X  UJEDNOSTAJNIENIE PROGRA- 
MÓW SZKOLNYCH. W Ministerstwie o- 
światy dobiegają do końca konferencje 
w sprawie ujednostajnienia programu 
nauczania w 5-ch ostatnich klasach szko- 
ły powszechnej i 5-ch pierwszych klas 
szkoły średniej. Opracowywane są pro- 
gramy szczegółowe dla kańdego przed- 
miotu. Część programu zostala już wy- 
dana drukiem, reszta ma się ukazać w 
najbliższym czasie. Nauczyciele będą się 
musieli zastosować do wymagań progra- 
mów, by w ten sposób z nowym rokiem 
szkolnym jednolity program został zrea- 
bzowany. 


X PRZEWÓZ WOJSKA. lkazało się 
rozporządzenie ministrów spraw we- 
wnętrznych, spraw wojskowych, ronót 
publicznych oraz przemysłu i handlu, 
o obowiazku dostatczan'a środków prze 
wozowych wodnych żeglugi śródłądo- 
wej dla wojska podczas pokoju. Za 
środki te uważa rozporządzenie wsze!- 
kie statki, łodzie zdatne do przewozu 
osób i rzeczy z własnym popędem me- 
tkamcznym, lul bez u ego, a w szcze: 
gólności statki i łodzie żeglugi śródłą- 
dowej, dalej promy, tratwy, berlinki. 
Obowiązek dostarczenia środka prze- 
wozowego wodnego żeglugi  Śródłądo- 
wej obejmuje zarazem obowiązek do- 
starczenia wezbednej obsługi, t. j. per- 
sonelu, przeznaczonego do kierowania 
danym środkiem przewozowym. Roz- 
porządzenie ustala «lalej w sposób szcze 
gółowy warunki, na jakich środki prze- 
wozowe mają być dostarczone oruz wy- 
magrodzenie, jakie za to przypada. 


X MASOWE ROZSYŁANIE NUMER- 
KÓW. Bczstronność każe stwierdzić, iż 
słery 6anacyjne ogromnie dbają a to, 
aby ludność zachęcić do wzięcia udzia- 
łu w wyborach. W tym celu prócz roz- 
lepiania wszelkiego rodzaju afiszy i u- 
lotek, oraz rozdawamia przechodniom o- 
dezw i wezwań, rozsylane są masowo po 
mieszkaniach różne wydawnictwa sana- 
cyjne z dolączeniem kilku numerków 
z jedynką. jest to zabieg zupełnie bez- 
celowy, gdyż ludność odrazu miszczy o- 
trzymany materjał, byłoby jednak rze- 
czą ciekawą dowiedzieć się, za czyje to 
pieniądze prowadzi się tak kosztowną 
agitację. 

X © POPRAWĘ STANU JEZDNI. Dą- 
łąc do poprawy stanu jezdni na teremie 
miasta, Magistrat Dąbrowy prowadzi 
pertraklacje z pewną firmą w sprawie 
pokrycia w toku przyszłym niektórych 
jezdni w śródmieściu asfaltem. Propono- 
wane przez firmę warunki są naogół ko- 
rzystne dla miasta, gdyż prócz niewyso- 
kiej stosunkowo ceny pokrycia jezdni 
asfaliem, wynoszącej około 25 zł. za mtr. 
kw. i dogodnych warunków płatności, 
fama gwarantuje 20-łętnią trwalość wy- 
konanych robót, przyczem komserwację 
jezdni i okresie 6 lat bierze na siebie. 
Praw dopodbnic pertraktacje zostaną za- 
kończone zawarciem stosownej umowy 
iw roku przyszłym kilka ulic w śród- 
mieściu ofrzymia trwała i praktyczną 
nawierzchnię. 


Zapisujcie się do P.M.S. 


„KURJER ZACHODNI" 


500 ZŁ 


sobota 15 listopada 1930 roku. 


NAGRODY 


wypłacimy gotówką za ujawnienie 
sprawców bandyckiego napadu na 
lokal „Kurjera Zachodniego” w So- 
snowcu i dostarczenie nam dowodów 


ich winy. 


Dyskrecja zapewniona. 


WYDAWNICTWO 


„KURJERA ZACHODNIEGO” 


DO CZŁONKÓW CH. D. 


i sympatyków listy nr. 19. 


Jutro odbędą się wybory do Scj- 
mu. Dzień ton zdecyduje o obliczu 
politycznem kraju i o jego przyszło- 
Ści. W takiej chwili nie wolno pod 
grozą popełnienia zbrodni wobec do- 
bra ogólnego marnować głosów na 
listy, nie mające najmniejszych 
szans powodzenia. Nie wolno tego 
czynić szczególnie na naszym terc- 
nie, gdzie walka wyborcza jest spe- 
cjalnie ostra i wymaga dużego sku- 
pienia sił. 

Sama idea chrześcjańsko-demokra- 
tyczna, reprezentowana przez listę 
nr. 19, jest piękna i godna poparcia. 
Niestety, w naszym okregu stronnic- 
two Ch. D. nie ma najmniejszej moż- 
ności zdobycia mandatu, W poprzed- 
nich wyborach Ch, D. zdobyła nie sa 
ma nawet, ale łącznie z Piastem — 
zaledwie 4500 głosów, obecnie zaś. 
gdy idzie sama do wyborów, nawel 
tej liczby może nie osiągnąć. Sami 
miejscowi dizałacze Ch. D. w naj- 
śmielszych swoich marzeniach liczą 
się ze zdobyciem 8 tys. głosów, pod- 
czas gdy na mandat trzeba <conaj- 


mniej 16 tys. głosów. A więc głosy, 
które padną na nr. 19, będą zmarno- 
wane. 

Niech każdy uczciwy człowiek i 
sympatyk liety Ch. D. nr. 19, zasta- 
nowi się głęboko, nim odda swój głoś, 
aby marnowaniem głosu nie przyczy- 
nił się od zwycięstwa wrogów ide 
chrześcjańsko-demokratycznej. 

Jedyne Stronnictwo Narodowe, ma 
jące niewątpliwe szanse zdobycia 
mandatu, może godnie reprczeniować 
uczucia <hrześcjańskie i narodowe 
ludzi, którzy się grupują dokoła 
sztandaru Ch. D. 

Chcielibyśmy zrozumieć ambicje 
czołowych działaczy Ch. D., którzy 
wystawili listę prawdopodobnie w 
tym celu, aby przeliczyć szeregi 
swych zwolenników. Obecne jednak 
wybory najmniej się do takiego prze 
liczenia nadają. Trzeba się zdobyć 
na meskość i rozum polityczny i w 
tej decydującej chwili oddać głosy 
na listę nr. 4. 

Bedzie to zgodne z sumieniem oby- 
watela i członka Ch. D. 


ANONIMOM SANACYJNYM. 


ZWIĘZŁA ODPOWIEDŹ. 


Wezorajsza nasza notaika o ostat- 
niej fali gazów trujących i fetoru sa- 
nacyjnego sprawdziła się. Sanacja 
rozrzuciła po całem Zagłębiu odczwy, 
w których rzuciła się na kilku dzia- 
laczy narodowych, oczerniające ich, 
m. in, również mnie. Odezwa w for- 
mie ułotki została wydrukowana w 
drukarni „Expresu Zagłębia” i wy- 
dana prawdopodobnie przez komitei 
wyborczy B. B., którego tajne okól- 
SI. podpisane przez d-ra Gosiew- 
skiego jako przewodniczącego i 
J. Lengasa jako sekretarza, dwu- 
krotnie drukowaliśmy. 

Zaznaczam, że nielicujące z hono- 
rem partji politycznej kłamstwo B.B. 
nie dosięgnie nawet mojej łydki. 

Metodą sanacji „moralnej“ brzy- 
dzimy się i dlatego „Kurjer Zachod- 
ni“ rie prowadził nigdy walki oso- 
bistej z menerami sanacji. 

Nie pisaliśmy o pewnym wysoko 
w sanacji kwalifikowanym jegomo- 
Ściu, który przed rokiem badany był 
przez lekarzy jako podejrzany o 
brak piątej klepki, jako że biegał po 
ulicach w bieliźnie, w aucie różne 
hece wyczyniał, w koszulinie biegał 
pod studnie i kobietom wodę, w tym 
stroju  okazując się,  pompował, 
swym wyglądem ludzi strasząc, a u- 
spokoiwszy się nieco, jako filar pod- 
piera obecnie ruszłowanie sanacji 
w Zagłębiu. 

Nie pisaliśmy o ideowym tegoż nie- 
samowitego  jegomościa adjułancie, 
który dnia 5 czerwca 1925 r. był są- 
dzony w jednym z sądów miejsco- 
wych i skazany na 2 miesiące wic- 
zienia z zawieszeniem kary na 2 lata 
za nprzvwlaszczeńie sobia 641.26 zł., 


a obecnie chadza w błyskotliwej 
aureoli jako poważny filarek za- 
głębiowskiej sanacji i  szermuje 


swym podpisem. Uważaliśmy bo- 
wiem. że chłopczyna poprawił się i 
wszedł na drogę cnoty. 

Nie pisaliśmy i nie będziemy pisać 
o wielu innych sprawach natury o- 
sobistej, aczkolwiek fakty są praw- 
dziwe i udokumentowane. Do prze- 
ciwników politycznych, których uwa 
żamy za szkodników ;i demoralizato- 
rów społeczeństwa, wychodzimy do 
otwartej walki ze szpadą, z pogodą 
w oczach i wyrozumiałym  uśmie- 
chem na ustach, a tu eanacja z tą 
szpadą chce skrzyżować widły, uma- 
czane w gnoju kłamstwa. 

Do takiega pojedynku nie stanie- 
my. Możemy tylko splunąć w waszą 
stronę, nikczemne anonimy, ubiera- 
jące się w ezczytne hasła i w togę, 
zwędzoną w senatorskiej garderobie. 


T. Opioła 
red. nacz, „K. Z". 


OD ADMINISTRACJI. 


Przy uregulowaniu należności 
za prenumeratę prosimy bez- 
względnie żądać kwitów od roz- 
nosicieli, w przeciwnym razie ad- 
ministracja za wpłacane sumy 
bez kwitów żadnej odpowiedzial- 
ności na siebie nie przyjmuje. 


Nr. 204. 


Stałe konferencje 


NACZELNIKÓW URZĘDÓW SKARB. 
ZE STAROSTAMI. 

Na odbytym ostatnio zjeździe preze- 
sów Izb skarbowych w Wilnie zapadła 
uchwała, na podstawie której kierowni- 
cy wszystkich urzędów skarbowych po- 
datków i opłat skarbowych na terenie 
całej Polski powinni nie później, jak na 
5 dni przed końcem każdego miesiąca 
odbywać osobiście specjalne konferen- 
cje z właściwym starostą, na których u- 
kładać mają plan egzekucji podatku 
gruntowego przez urzędy gminne; przy 
tej sposobności omawiane być mają je- 
dnocześnie wszelkie aktualne sprawy 
danego urzędu skarbowego. 

Uchwała ta stanowi poważny krok na- 
przód w kierunku wytworzenia ścisłej 
współpracy władz administracji ogólnej 
z władzami resortów  niezespolonych. 
Ministerstwo spraw wewnętrznych wy- 
dało w tej sprawie specjalny okólnik de 
wojewodów, polecając wprowadzenie 
wszędzie tego rodzaju konterencyj. 

X REWIZJA, Wczoraj policja dokonała 
rewizji w mieszkaniu p. Czesława Sztaj- 
nera, b. inspektora samorządowego na 
pow. Będziński. Po godzinnej rewizji 
policja zabrała okólniki Wydziału po- 
wiatowego, pozostałe u p. Sztajnera z 
czasów jego urzędowamia w starostwie. 


X SZTABĄ W GŁOWĘ. Wczoraj o g. 
6 rano powstała kłótnia w fabryce 
Deichsla pomiędzy robotnikiem Franc- 
szkiem Bieleckim (ul. Strzelecka) i Fran 
ciszkiem Wrońskim (Sielecka 18). W pe- 
wnej chwili Wroński uderzył sztabą w 
głowę Bieleckiego (zwolennika Centro- 
lewu), który upadł na ziemię zalany 
krwią. Bieleckiego z rozpłataną głową 
przewieziono do szpitala. 


X Z WOZU, pozostawionego bez opieki 
na ulicy Kowalskiej w Sosnowcu przea 
Franciszka Hobera (Dębowa 44), skra- 
dziono worek butów z cholewami, war- 
tości 450 zł. Poszkodowany zawiadomił 
o kradzieży policję. 

X KRADZIEŻ WIEPRZA.  Nieznan: 
sprawcy, wybiwszy dziurę w murze, do- 
stali się do komórki Agnieszki Liwroch 
w Zagórzu, gdzie znajdował się wieprz. 
wartości ponad 200 zł. Złodzieje zabili 
wieprza, poczem zabrawszy poćwiartko- 
wane mięso zbiegli w niewiadomym kie- 
runku, pozostawiając jedynie w komór 
cc wnętrzności. 


Odebranie urzędnikom sam. 
13--ej PENSJI. 


W najbliższym czasie rozpoczną się w 
samorządach rozprawy (budżetowe nad 
preliminarzami na rok przyszły. W 
związku z tem p. minister spraw we- 
wnętrznych wydał do wszystkich samo 
rządów okólnik stwierdzający, że „stałe 
wypłacanie pracownikom sam o- 
wym zapomóg, czy ta w formie 13-tel 
pensji, czy też pod jakąkolwiek * inną 
postacią nie znajduje oparcia w rozpo 
rządzeniu Prezydenta Rzplitej o dosto- 
sowaniu uposażeń członków zarządu ! 
pracowników komunalnych do wposa- 
żeń funkcjonarjuszów państwowych". 
Jedynie przyznawanie pracownikom ko 
munalnym jednorazowych zasiłków: 
„nie noszących charakteru stałego pod- 
wyższania wysokości uposażenia i o ile 
znajdują pokrycie z oszczędności budże” 
towych, nie powinny być przez władze 
nadzorcze kwestjonowane". 

Jak z tego wynika, urzędticy samo” 
rządowi nie będą mogli odtąd otrzymYy” 
wać 15-tej pensji, gdyż każdy taki wy” 
datek władze nadzorcze „zakwestjonują 
jako „pozbawiony podstawy prawnej * 


Zagadkowa śmierć 
DZIEWCZYNY. 


Wczoraj komisarjat PP. w Czeladzi 
zaalarmowany został samobójstwem 
dokonanem w domu Hermana, przy "5 
Krzywej. przez 25-letnią Irenę ©. 
kównę. Według imformacyj denatka Ą 
truła się esencją octową. Pomoc lek š 
ska zorganizowana przez policję OK” 
zała się zbędną, ponieważ w chwil prz? 
bycia lekarza G. już nie żyła. a 

W związku z tym wypadkiem po W, 
ście krążą wieści podające w wotg 
wość powód śmierci, tj. otrucie. i 
ma odbyć się sekcja zwłok, która u 
prawdziwą przyczynę zgonu. Opiera) 
się na pogloskach, cała sprawa Drao 
stawia sie tajemnicza. 


O pomoc 
DLA MŁODZIEŻY SZKOLNEJ. 


Skutkiem niepomyślnych warunków 
gospodarczych i ogólnego zubożenia. 
ludność zaczyna coraz więcej odczuwać 
skutki biedy. Jak się dowiadujemy ze 
afer robotniczych, w razie większego 
zimna w nadchodzącej zimie duży odse- 
tek dzicai nie będzie mógł uczęszczać do 
szkół z brakn obuwia i ciepłej odzieży, 
gdyż ojciec, pozbawiony pracy. względ- 
nie pracujący 5 dni w tygodniu., abso- 
lutnie nie jest w stame należycie ubrać 
swych dzieci i zaopatrzyć ich przed zim- 
nem. 

W swoim czasie nicktóre samorządy, 
oragnąc przyjść z pomocą biednej lud- 
ności, wydawały dzieciom niezamożnych 
rodziców obizwie i odzież na zimę, moće- 
by więc i obecnie, kiedy zjawisko ogól- 
nej biedy jest powszechnie znane. samo- 
rządy Zagłębia zajęły się tą sprawą i 
przyszły z. pomocą biednej dziatwie, wy- 
kazując, że los jej istotnie leży na ser- 
cen kierownikom naszych instyłtucyj ko- 
munalnych. 

a E SCJY) 


RADY GASPODARSKIE 


Ponieważ nasze rady gospodarskie 
cieszą się ogromnem - powodzeniem. 
zamieszczamy ich ciąg dalszy. 

BABY PARZONE. 

Baby parzone powinny być pulchne 
Trzy kwarty mąki sparzyć kwarłą 
mleka, wymiesić dobrze, a gdy ośty- 
gnie, posiawić w ciepłem miejscu. 
aby cię dobrze ruszyło. Wlać tuzi: 
jaj, rzyć. posolić, popieprzyć. 
potem ubić na kwaśne jabłko, żeby 
nie gdakała na wiecach i w gazetach. 


OKOŃ. 


Okoń ma iak twardą łuskę i tak 
mocno siedzącą. że trzeba ją tarlem 
ścierać, albo z łuskami gotować, Mię- 
so jest bardzo smaczne . Okonia 
można trzyanać kilka dni w chłodne 
miejscu, naprzykład w celi więzien- 
nej, ale i iak nie skruszejc. 


PROSIE PIECZONE, NADZIEWANE 


Prosię jest to mala świnia. Ugato- 
wać płucka i nerki z prosięcia z ka- 
wałkiem zjełczałej słoniny, wlać dwa 
nieświeże jaja, napluć w gobę, a i 
tak włazi bez mydła. 

OZÓR FUSZEROWANY. 

Po ugotowaniu należy ozór obcią- 
gnąć ze skórki, żeby się łatwiej] obra- 
cał, Do farszu trzeba fałszu. kwa- 
śnego mleka, wody z rynszioka, ga- 
zu trującego, kilka butelek Baczew- 
skiego i jadu wężowego. Wszystko 
to ułożyć na brytwannie, kucnąć nad 
nią i w tej pozycji pozostać aż do 
skutku. 
` MóżDŻEK CIELĘCY BEZ JAJ. 


Wymoczyć móżdżek w wodzie. po- 
tem pokrajać na talarki, utrzyć bul- 
ke o nieheblowaną deskę, obsypać 
nią móżdżek, machnąć kilka razy 
kijem, trzasnąć w zęby, rozbić ua 
miazgę, a i tak nic nie zrozumie. 


JAK PRZYRZĄDZAĆ STARSZE 
KURY? 

Nie lko młodsze. ale’ i starsze 
kury można użyć. naloąży je tylko 
stosownie przyrządzić. Stłarszą kurę 
sprawić zaraz po zabiciu, ale nie pod- 
skubywać, bo to nic ma sensu, ale 
razem z pierzem polać zimną wodą 
i zmieniając codziennie wodę, trzy- 
mać ze trzy, lub cztery dni w zim- 
nem miejscu. Potem wypłukać, pa- 
solić, popieprzyć i niech się tak odle- 
ty przez kilka godzin. 

FIGL 

Figi wywierają zbawienny wpływ 
na żołądek i kiezki. Figi elużą też 
lako kompres na nadmierną opu- 
chłość, która udaje tęgość, Goi rów- 
Nież wrzody na ciele ludzkiem i spo- 
łecznem. Używa się do tego ligi z 
makiem, z pasternatkiem. 

SOS POLSKI. 

Do pół litra wina dodać 8 deka 
Niebieskich migdałów, cynamonu, 
Sożdzików, rodzynków, plam watro- 
lanych, wymysłów, „sadzić nos w 
Sos, palec w szmalec. opluć, kopnać. 


„KURJER ZACHODNT 


kazać się pocałować w człery litery 
i potem oblać tem najbliższych są- 
eiadów, siedzących przy siole, Śmacz- 
nego! 
Przepisał Czarny. 

Odpowiedź pani M. W. Rady moje 
daję na podstawie długoletniego do- 
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Odezwa figlarnego Ekspresika. 


O czystem sumieniu i Targowicy. 


Świadczenia, trzeba się tylko do nich uscasznasz 
ściśle stosować. Skarży się Pani, żeja CZEKOLADA 7042 w 
prosię, podlane wodą Franciszka Jó-|g 5 
zela, mężowi nie smakowało. Nic|E Pp LUTO S m 
dziwnego. Wszakże radziłem, aby w 
tak przygolowane prosię, wyrzucić 5 
na śmieinik, K a | R” H 
u 

ze v 
u 

99 r 

z wachodniemi owocami bi 

tabliczka 75 groszy. F 


mzazsonnUcCZEBEGZKCENEEEEZTO: 


dzić, że poaobnego idjotyzmu nie 
mogła wydać organizacja pcowiacka, 
„kmwórej członków przecież znamy. 
Fakt, że pod tą rzekomą odezwą 
brak podpisów, świadczy. że odezwę 
tą wykombinował nasz figiarny Ex-. 
presak, a uczynił to tuż przed wybo- 
rami, by nikt z peowiaków nie mia! 
czasu zaprzeczyć jej. 

Również treść odezwy wskazuje, 
że napisał ją stary figlarz -- ów 
legendarny czeiciel chusa, który 
mimo podeszłego wieku poirali je- 
szeze w razie potrzeby polożyć się 
na stole i wierzgać radośnie nognmi, 
jak to uczynił po bandyckim napa- 
dzie na lokal K. Z. Poznajemy sivl 
jego po micternym zwrocie o „czy- 
stem sumieniu“. A może tu zaszła pa- 
myłka w druku, jak w pięknym ar- 
tykułe p: Celinki, i to, co ma bvć 
rozumiane jako „nieczyste“, przez 
pomyłkę wyczyściło się w Expre- 
siku? 

Z drugiej strony zwrot o „prze !- 
ściu do historji ze znamieniem tar: 
gowiczanina” nasuwa przypuszcze- 
nie, że odezwę tę mógł napisać znany 
fachowiec — historyk Konferencji 
Barekiej i Targowicy, jednakże prze. 
ciw temu przypuszczeniu przemawia 
brak podpisu wspomnianczo histr- 
ryka — kandydata, który inhi si? 
podpisywać į popisywać zarezcm. 

Tak więc przypuszczać należy. że 
to właśnie nikt inny, tylko wlaśnie 
Kxpresik wykombinował ową defila- 
dę z kartkami w ręku. Jak mina wv- 
bory, a figlarność Expresu zwróci 
się w innym kierunkn dla wyszukn- 
nia eliksiru na dalsze zakrapianie 
dobrego humoru, kto wie, czy nie 
doczekamy się nowej propozycji. 
Przyjdą wybory do samorządów 
miejskich i wtedy — być może — 
nasz nigdy niemasycony Expresik 
ogłosi nową odezwe, że: 

Każdy uczaiwy człowiek, mający czy- 
ste sumienie i pragnący dobra państwn, 
powinien przedełfilować w pojedynkę 
z portjelem w ręce, by zase pokazalo 
sic, czy aby w tym portfelu niema ban- 
nie uezymi. przejdzie do historji, z ba 


bięcenr znamieniem targowiczanina. 


T to byłoby w stylu naszego figlar: 
nego Expresika. który w tym wypad- 
ku chętnie rrzyjąłby funkcję ideo- 
wego kontrolera portfeli obywateli. 

Bo czegóż się nie robi dla ukoch« 
nej ajczyzny?... 


Odpowiedzi Rednke'*'. 


Pp. $. A. i B. P.: Za nadesłany mate- 
rjal w sprawie działalności Seimikn i 
niektórych jego pracowników bardzo 
lzigkujemy. Po wyborach zajmiemy sę 
"mi sprawami. 

P. J. N. w Soenowcn: Równowartość 
rubla z 1918 r. w przeliczeniu na złote 
wynosi: w pierwszym kwartale 1918 r. 
167 gr, w drugim kwartale 1.45 gr, w 
trzecim — 1.18 gr. i w czwariym kwaie 
tale 1.11 gr. 

PNE EORAE Z KRZZZNNE S TT 3 
OSTROŻNY. 

— Co to, dopiero pan wrócił z wakacyj 
i znów pan prosi o tydzień urlopu? 
się żenić, panie dyrektorze! 

— A nie mógł pan załatwić tero w wa: 
kacjach? 

— Kiedy, panie dyrektorze, nie chcialer 


na przez ordynację wyborczą, jesl 
jasną i powszechnie zrozumiałą. Nikt 
prawa tego nie jest w mocy dziś 
zmienić, nikt go nie kwestjonujc, z 
wyjatkiem naszego figlarnego Expre 
sika, który naprzekór wszystkim 
rozwinął nietyle łokajską ile zgoła 
podejrzaną akcję przeciw tajności. 

We wczorajszym numerze „Ex- 
presu Zagłębia” napisano, że odbyło 
się zebranie peowiaków. którzy ja- 


Sprawa tajności głosowania, prze-|koby mieli wręczyć mężom zaufania 
widziana przez Konstytucję i ustalo-|(*) odezwę następującej treści: 


psuć sohie urlopu wypoczynkowego. 


W PENSJONACIE. 

— Panie mecenasie, pan naprawdę nie 
potrzebuje przed jedzemiam wycierać noża 
i widełca w serwetkę. Pa pierwsze jest u 
nas to zbyteczne, a powtóre bredzi pan w 
ien sposób serwetę. 


NA IMIENINY. 

— Na twoje imieniny, najdroższy możu- 
siu, sprawiłam ci 
dziankę! 

— Strasznie jestem ciekawy! 

— Zaczekaj chu iloczki 
ubiorel 


Każdy uczciwy obywatel, mający czy. 
ste sumienie i pragnący dobra państwa. 
głosuje jawmie. Kto tego mie uczyni 
przejdzie da historji z hańbiącem zna- 
mieniem targowiczanina i wroga pań- 
stwa, które nam, poowi „ zadarmo 
nie przyszło, Żołnierze polskiej organi- 
zucji wójskowej będą wiedziek, kto cho 
wając tehórzliwie zdradziecką kartkę 
wyborczą, głosować będzie podług po. 
leceń Niemiec i Bolszewji. 
myślnie przytoczykśmy treść rze 
nef odezwy. bv nastepnie etwier- 


nadzwyczajną  niesjo" 


zaraz sie w nią 


knotów Niemiee i Rolszewji. Kto tora 


a. 


Z saii sądowej 


BAGNETEM W BRZUCH. 

Ulica Ksawerska w Będzinie byla 
widownią krwawej tragedji. Zajście 
rozegrało się na tle erotycznem. 

Franciszek Góra (Będzin, Ksawe- 
rowska 2) miał urodziwą córkę w o- 
sobie 19-letniej Heleny. O względy 
jej ubiegało się dwóch młodzieńców 
z Będzina: 27-letni Kazimierz Oracz 
(Cynkowa 11) i 25-letni Bolesław 
Ozóg (Kołłątaja 48). 

rduszko p. Heleny pozyskał 
Ozóg, ciesząc się wzajemnością. 
Oracz z tego powodu  znienawidził 
swego rywala. 

W drugi dzień świąt Wielkiej No- 
cy, Ozóg, spacerując ze swą naju- 
kochańszą ul. Ksawerowską, został 
nagle zaatakowany przez Oracza i 
silnie poturbowany. Ojciec p. Hele- 
ny, obserwując z przed domu bójkę 
między, konkurentami, przybiegł na 
miejsce zajścia z bagnetem w ręku i 
zadał nim straszny cios w brzuch 
Oraczowi. Oracz z jękiem osunął się 
na ziemię, a z okropnej rany wydo- 
bywały się wnętrzności. 

Epilog tej sprawy rozegrał się w 
Sądzie okręgowym w Sosnowcu, któ- 
ry skazał Górę na 8 miesięcy wiezie 
nia. 


NA TLE STRAJKU. 


Dnia 2 września b. r. w domu me- 
łalowców w Sosnowcu odbywało się 
zebranie strajkujących pracowni- 
ków piekarskich. Na zebraniu tem 
47-letni Wojciech Kowalski (Modrze 
jów, Henryka 13) oświadczył, że nie 
wszyscy pracownicy piekarscey soli- 
daryzują się z nimi, wskazując na 
piekarnię Biegańskiego w Modrzejo- 
wie (Rynek 5). Posianowiono tedy 
asunąć opornych silą. 

Skład delegacji tworzyli: ów Ko- 
walski i 20-letni Władysław Ciwia- 
rowski (Sosnowiec, Będzińska 35), 
oraz czterech innych. Przybywszy 
na miejsce Kowalski wskazał im tyl- 
ko wejście do piekarni Biegańskiego. 
sam zaś ulotnił się niespostrzeżenie. 

Ciwiarowski przy pomocy czterech 
nieujawnionych osobników eterory- 
zował zatrudnionego w iej piekarni 
w charakterze czeladnika. Czesława 
Siarcze wskiego. Pobitv odniósł sze- 
reg ran na całem ciele od cegieł i no- 
ży. Ciwiarowskiego i Kowalskiego 
ujęto. nazwisk zaś pozostałych ucze- 
stiników napadu nie zdołano ustalić, 

Prowodyrzy zajęli wczoraj miej- 
sce na lawie oskarżonych przed Sa- 
dem okręgowym w Sosnowcu i w wy 
niku przeprowadzonej rozprawy 
skazani zostali na trzy miesiące wię- 
zienia. 


° . o 
Kronika Zawiercia. 
X ZAJĘCIE „KURJERA ZACHODNIE- 
GO* Drugi nakład nr. 262 „Kurjera 
Zachodniego” z czwartku 15 bm., wyda- 
ny po konfiskacie i rozsyłany w So- 
snowcu, Będzinie i in, został wczoraj 
zrana po nadesłaniu na dworzec kole- 
jowy zajęty przz policję. Wskutek tego 
nie mogliśmy go w porę dostarczyć Czy- 
telnikom. za co lch przepraszamy. 
X UNIEWINNIENIE. Przed pewnym 
czasem w Sewierzu w mieszkaniu p. 
Daniela Pałucha odbyło się zebranie 
członków Stronnictwa Narodowego, na 
ktąrem przemawiał p. Artur Ciechomski 
z Zawiercia. Wskutek doniesievia przo- 
downmika Antoniego Guzka pp. Ciechom- 
ski i Palucha zostali ukarani grzywną 
za to, że nie uzyskali poprzednio zezwo- 
lenia starostwa na urządzenie zebrania. 
Obaj ukarani odwołali się do sądu, któ- 
ry rozpatrzył separwę i zważywszy, że 
zebranie odbyło się w lokału prywat- 
nym oraz że na zebraniu byli wyłącznie 
czlonkowie Stronnictwa Narodowego, 0- 
bn uwolnił ad winy = kary. 
>, WIZYTACJA. Tutejsze państwowe 
semmarjam męskie odwiedził wizytator 
OQ:ręzu krakowskiego p. Sidor. 
ULOTKI KOMUNIS YCZNE. Nocy 
or: iujszej w  Zawierssiu rozrzucono 
wclką ilość ulotek i odezw komunisty- 
cznych. Odezwy wraz z rysumkami w 
kopertach :ozsyłano lub pudrzucano na- 
wii w prszczególnych domach. Więk- 
sześć oilezw i ulotek polieja skontisko- 
wała. 
X POŻAR. 8 bm. we wsi Jaworznik, gm. 
Żurki o godz. 8 wieczorem w zabudowa- 


E: RAN EZAC WIO 
niach gospodarskich Antoniego Karonia 
wybuchł groźny pożar. W płomieniach 
stanął drewniany dom mieszkalny, na- 
stępnie stodoła ze zbożem i sianem i in- 
ue zabudowania. O ratunku nie mogło 
być mowy. W płonacych budynkach 
spaliły eie wszystkie sprzęty domowe, 
uarzędzia rolnicze itp. Ogień przerzucił 
się nu sąsiednie budynki. które wraz ze 
sprzętu. narzędziami. zbożem i sianem 
również doszczętnie splonęły. Pożar zni- 
szeżył zabudowania Michała Chyli — 
dom mieszkalny i chlew, Marjanny Ka- 
roń — stodola ze zbożem, Józefa Łycza- 
ka — dom. stodoła i chlew. Straty wy-, 
noszą kilkadziesiąt tysięcy złotych. Przy 
czyna pożaru narazie nieustalona. 


x UKARANI AWANTURNICY. Stani- 


sobota 15 listopada 1930 roku. 


sław Sikorski zatrzymany został za jaz- 
dẹ kołeją na gapę. Przy spisywania pro- 
tokółu w kaneelarji zawiadowcy stacj 
Sikorski zachowywał się brutalnie i wy- 
myślał, Sąd skazał go za to na 50 zł. 
grzywny z zamianą na 5 dni aresztu. Ta- 
deusz Tyl z ulicy Żabiej mieproszony 
przyszedł na prywainą zabawę, z:obi 
gospodarzowi awanturę., a jednemu z u- 
czustników zabawy, Stan slawowi Pop- 
kiewiczowi. zagroził, że go pobije, wre- 
szcie gonil go z bagnetem w ręku. Sąd 
nieproszonego i awanturującego się go- 
ścia skazał na 30 zł. kary lub 7 dni a- 
resztu. 


X KRADZIEŻ. W tartakn „Odbudowa” 
dokonano znacznej kradzieży desek- 
sledztwo w toku. 


Skąd się ich 


tylu wzięło? 


PODEJRZANE INTENCJE NADWORNEGO ORGANU KRÓLA KWIEKA 


Organ sanacji moralnej „Expres 
Zagłębia” już dawno uwierzył w zwy 
cięstwo wyborcze BB., a wiarę swą 
utwierdził na tem, że król cyganów 
Michał Il Kwiek ogłosił imieniem 
wszystkich w Polsce cyganów akces 
do BB. i ideologji Kwpresika. 

Potem zrzedł conieco opiymizm 
Exprosika, gdyż tenże król Michał 11 
wyjechał do Czechosłowacji, gdzie 
chciał rejestrować swych poddanych. 
Na tem tle doszło do nieparozumie- 
nia między obu połencjami t. j. mic- 
dzy królem Kwiekiem a republiką 
ościenną, która jakoby: przeraziła się 
inwazji cygańskiego monarchy i po- 
prosin odpędziła go od swoich gra- 
nic, | oto król Michał II Kwiek. rej- 
terując dyplomatycznie, po raz dro- 
gi wpadł w objęcia Expresika, gdzie 
czylamy z tego powodu: 


ORĘDZIE KRÓLA CYGANÓW 
MICHAŁA IL 


Wczoraj odwiedził naszą redakcję je: 
go królewska mość król cyganów Mi 
chat H. z dynastji Kwieków. 

Król Michał bawi obecnie wraz z ca- 
lym dworom w Sosnowcu i mieszka 
przy ulicy Pszennej nr. 8. 

Na wstepie naszej rozmowy król Mi 
chał oświadczył, że przeprowadza w dal- 
szym ciągu rejestrację swych podda- 
nych. zumieszkałych nn terenie powia- 
tu będzińskiego, zawierekiego i olku- 
skiego. 

Dotychczas zarejestrował król około 
2500 cyganów | z dumą zaznaczył. że 
wszyscy oni. jako stali mieszkańcy są 
zapisani na listach wyborczych i bę. 
dą głosować w poszczególnych  obwo- 
dach do sejmn i senalu na listę nr. 1. 

Poza tem jego królewska mość wydał 
już orędzie. w którem nakazuje wszyst- 


kim swym poddanym. zamieszkałym 
na terenie Rzpitej. w liczbie okolo 14 
tysięcy. oddać głosy na listę nr. 1. 

— Wierzę macna oświadczył w koń 
cu rozmowy król Michał — że walne 
zwycięstwo w tych wyborach odniesie 
lista nr. 1. 

Z wielką atencją wobec królew- 
kiej mości aplikując eię, śmiemy 
jednak pokornie wyrazić powątpie- 
wanie, czy aby w naszym Zagłębiu 
mieszka stale aż 2500 cyganów. Są- 
dząc ina podstawie protokułów poli- 
cyjnych, liczba cyganów nie przekra- 
cza 15 osób, kiórzy nie bardzo stale 
mieszkają.  obwodami do Scjmu 
i Senatu nie inieresują się, Zaintere- 
sowaliby się niewatpliwie, gdyby w 
każdym z nich pozostawiono bez o- 
pieki przynajmniej po jednej kurze 
czy kaczce. o czem sanacja powinna 
pamiętać, jeśli szczerze chce podda- 
nych króla Michała II zainteresować 
wyborami i powiększyć swe szanse. 

Wiadomo powszechnie, że Kxpresik 
jest pismem cygańskiem i dlatego 
tak mu do twarzy w roli nadwornego 
organu króla Kwicka. jednakże to 
—w ostatnich dniach- -podtrzymywa 
nie nadziei zwolenników BB. na uzy- 
skanie bodaj jednego mandatu przez 
ohiecywanie głosów żydowskich za 
pośrednictwem rabina Englarda a cy 
sańskich za pośrednictwem Kwieka 
— wydaje się podcjrzanem, 

Czy aby stary cygan nie chce się 
w ostatniej chwili wycyganié z cięż- 
kiej opresji, czy aby nie kpi w żywe 
oczy z eanacji. podstępnie ją kom- 
promitując na różne sposoby? 


ŻYCIE GOSPODARCZE. 


Przed nową wojną 


„Berliner Tageblait" przewiduje 
zaosirzenie się wojny celnej polsko- 
niemieckiej w następstwie  nicprze- 
dłużenia układu drzewnego, wyga- 
sającego 5t grudnia r. b. 

Praktyka wykazała, iż Niemey nie 
wyczerpują nawet trzech czwartych 
przyznancgo im kontygeniu drzewa 
przetartego, Wobec tego Polska nie 
jest zainieresowana w wywozie okrą- 
glaków. a tem niemniej w importo- 


waniu fabrykatów niemieckich w 
myśl listy ukladu ŚStiresemann — 
Jackowski, 

Dziennik nie spodziewa się, aby 


Sejm polski po ukonstytuowaniu się 
natychmiast ratyfikował traktat han- 
dlowy. ponieważ traktat ten stal się 
dla Poleki bezwarłościowy., gdyż nie- 
mieckie cła na produkty rolne są 


celną z Niemcami. 


dziś jnż wyższe. niż w swoim czasie 
cła bojowe. 

Polityka handlowa gabinciu Briin- 
ninga., a w szczególności jego mini- 
stra Sehielego. doprowadziła do rego. 
że podwyższone cła paraliżują ewen- 
tualn> wykorzystywanie przez Pol- 
skę przyznanych jej koniyngentów 
na świnie oraz uniemożliwiają wy- 
wóz ważnych artykułów  eksporia- 
wych, jak otrąb i koniczyny do za- 
siewu. 

W tych warunkach ratyfikowanie 
traktatu przez Polskę przyniosłoby 
jej tylko szkodę. Ponadto trzeba się 
jeszcze liczyć z nowemi niespodzian- 
kami ze strony Niemiec. w postaci 
nowych podwyżek celnych na produ- 
kty żywnościowe 


Kronika gospodarcza. 


28 TYS. ZYSKU Z WYSTAWY TURY- 
STYCZNEJ. Zc sprawozdania, przedstawio- 
nego radzie płównej Międzynarodowej Wy- 
stawy Komuuikacyjnej i Turystycznej w 
Poznanin w 1950 r. wynika. 1ź przyniosła 
ona czysty zysk w kwocie około 28 tys. zł. 
mimo niezwykle niekorzystnych warunków 
atmosferycznych. eo wpływało bardzo ujem- 
nie ua frekwencję. Według sprawozdania. 
wystawę zwiedziło około 400 tys. osób. 

KAMPANIA CUKROWNICZA 1950-31 
rozpoczęła się z dniem 1 października r. b. 
Do 15 października rozpoczęto przerób bu 
raków we wszystkich niemal enkrowniach. 
/awurtość cukru w burakach jesi mniejsza, 
niż w ubiegłej kampanji, natomiast zbiory 
buraków zapowiadaja sie bardza dobrze. 


W pierwszym miesiącu bież. kampauji sprze 
daty cukrownie polskie ogółem 84,427 ton 
cukru w wartości cukru białego wobec 
62.651 t. w pażdzierniku 1929 r. z czego na 
rynek wewnętrzny wysłano 27,915 ton. gdy 
w październiku 1929 r. tylko 20.988 t.. wy 
wieziono zaś 56.712 ton (41.643 t.). 

O ZNAKOWANIE ZWIERZĄT RZEŹNYCH 
izby przemysłowo-handłowe zajmowały się 
ostatnio opimjowaniem projektu rozporzą- 
dzenia ministra rolnictwa w sprawie znako 
wania zwierząt rzeźnych, będących w posia- 
damiu osób handlujących, oraz sprawą ure- 
gulowania obrotu materjałem rzeźnym. Na- 
ogół na terenie izb przeważa zdanie, że na- 
leży nałożyć na gminy obowiązek znakowa- 
nia zwierzat nrzv wydawamin  naaznartm 


Nr. 264. 


źwierzęcego. oraz dopuścić sprzedającego 1 
kupującego do samodzielnego dokonywania 
tranzakcyj i do komisji notowań bez potrze- 
by stwarzania instytucji maklerów. 


Z giełdy warszawskiej. 
CEDUŁA Z DNIA 14.11. 

AKCJE: Bank Polski 160 — 159.50 — 
159.75, Norblin 36—35.50, Modrzejów 
8.25, Starachowice 15.50, Zawiercie bez 
kuponu za 1929 rok, Jabłkowscy bez ku- 
ponu za 1929 rok. 

5 proc. poż. Dolarowa 54.75, 5 proc. 
poż. Konwers. 48.50, 5 proc. poż. Budo- 
wlana 50, 4 i pół proc. Ziemskie Kred. 
32—51.73, 

WALUTY i DEWIZY: Dolar 8.92,50. 
Nowy Jork 8.915, Londyn 43.35, Paryż 
335.040), Wieden 123.65. Praga 26.45, Wło- 
chy 46.71, Belgja 124453, Szwajcarja 
172.94, Kopenhaga 258.55, Berlin 212.55, 
Dolar prywatny 8.95. 

'Tendencja dla akcyj niejednolita, dla 
walut słabsza. 

POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA 

z dnia 14-11. 
Reszta notowań bcz zmiany. 
Pszenica 24—20. Mąka pszenna 45—46 
Usposobienie spokojne. 


Kronika Olkuska. 


> ROCZNICA POWSTANIA W WOL 
BROMIU. W dniu it bm. w sali kina w 
Wolbromiu odbyła się akaudcmja ku 
czci setnej rocznicy powstania listopa- 
dowego. Na akademji wyświetlono flim 
pt. „Polonja Restituta“ oraz występowal 
chór Tow. śpiew. „liejnał”* z Olkusza, 
Na czele komitetu obchodu stanął dr. 
Szezechura. 

X Z WYSTAWY OWADÓW W OŁKU- 
SZU. W sali gimnastycznej szkoły po 
wszechnej w Olkuszu, znana entomolo- 
giczka p. Michalina lsawkowa z Żawier- 
cia urządzilu wystawę zbiorów owadów 
krajowych i egzotycznych Ameryki Połu 
dniowej, mieniających eig wszystkienu 
barwami tęczy, dziwnych  ksztaltów, 
wielkości i form, owocu swej 7-letnicj 
nieprze'wanej pracy na tem polu. Cie- 
kawe i bogate okazy fauny owadziej 
Parany przykuwały oko zwiedzających. 
Pozatem wystawione byly wyroby in- 
dyjskie, na terenach których p. Isaako- 
wa przebywała dluższy czas. Zwiedza- 
jących wystawę obliczono na około 200 
starszych osób, co na Olkusz jest za ma- 
ło. Z pośród miejscowych szkół zwinte- 
resowały się tylko szkoły powszechne. 
Gimnazjum męsk*c potraktowało wysta- 
wę jako rzecz zbędną. gdyż zwiedzili ją 
zaledwie uczniowie klasy pierwszej 
wiaż z przyrodniczką p. Kijowską na 
czełe. lone klasy wystawy nic zwiedn- 
ły. pomimo, że p. lsaakowa telefonicznie 
o to prosila dyrekcję gimnazjum. Wo- 
bec zwiedzenia tych ciekawych zbiorów 
przez dziatwę ze szkół powszechnych z 
okotey, jak z Witeradowa, Sławkowa 
(14 klm.) i Bolesławia, skąd dzieci przy- 
były 14 klm, tam i z powrotem pieszo. 
zlekceważenie sobie wystawy przez mej 
scową dyrekcję gimnazjum jest conaj- 
muiej dziwne. Wszedzie, gdziekolwiek 
wystawa została otwarla, a więc w Za- 
wierci Katowicach, Królewskiej thui- 
cie, Sosnowcu, Dąbrowie w pierwszym 
rzędzie pospieszyła zwiedzić ją dziatwa 
szkołna oczywiście przy odpowiedniej 
życzliwości inspektorów szkolnych i za- 
chęceniu nauczycielstwa. Do Wojkow:c 
Komornych p. lsaakowa została specjal- 
nie zaproszona przez tamtejsze nauczy- 
ciołstwo i owacyjnie przyjmowana, 
gdzie dziafwa na cześć znakomitej na- - 
szej przyrodniczki popisywała się spe- 
cjalnemi wierszami. W Olkuszu z taką 
życzliwością ze strony inspektoratu i gi- 
mnazjiim niestety mie spotkała się. 

Jak się dowiadujemy, około %0 b. m 
wystawa etmologiczna zostanie otwarte 
w Miechowie. 

X WIEJSCY KOMUNIŚCI Od dłuższe 
go już czasu policja wolbromska podej: 
rzewała gospodarzy: Antoniego Nawro- 
ta i Franciszka Koniecznego z Poręb* 
Dzierżnej oraz Stanisława Myszora 7 
Łobzowa, gm. Wolbrom, o działalność 
antypaństwową. Onegdaj dokonała po!” 
cja rewizji u wzmiankowanych gospo 
darzy. znajdując dowody winy w posta” 
ci odezw „Jedności robotniczo - chlop: 
kiej” i mnyeh komunistycznych ulotek: 
Oprócz tego odebrano wiejskim kann 
nistom karabin rosyjski i dwa rewalwe* 
ry, na które nie mieli pozwolem% 
Wszystkich aresztowano i odesłano 
Sosnowca do dyspozycji proknratara. 


Sr. 264. 


LĄ IER ZACHODNI 


sobota 15 Tistopada 19% roku. 


o. 


LJ e. . 

Liczba kin niemych 

i DŹWIĘKOWYCH w POLSCE. 

Liczbę kin w Polsce obliczają w 
przybliżeniu na 00. Z iej liczby na 
dźwiękowce przeszło dotychczas w 
przybliżeniu 100 kinoteatrow. 

Z pośród 100 kinotcairów <dźwię- 
kowych aparatury dźwiękowe pro- 
duwkeji krajowej posiada okoła 20 
proc, produkcji amerykańskiej 
tprzeważnie Western Electric) około 
35 proc, francuskie około 15 proc., 
reszta zaś, czyli około 50 proc. nic- 
mieckie, 

Charakterystyczną jesi rzeczą, że 
w amerykańskiej prasie filmowej pod 
noszone są przez kapiialistów ame- 
rykańskich, zaangażowanych w nie- 
mieckich  wyiwórniach aparatur 
dźwiękowych, zarzuty przeciwko ich 
niemieckim wierzycielom za niceucz- 
ciwą konkurencję, prowadzoną z 
wytwórniami aparatur dźwiękowych 
w innych krajach Europy. Wytwór- 
nie niemieckie bowiem sprzedają 
swoje aparatury na wschodnią Euro- 
pę z dużym deficytem, pragnąc w ten 
sposób zgnębić budzącą się tę gałąź 
przemysłu w krajach sąsiednich, 
głównie w Polsce. 


Bojówkarze sanacyjni 
POD KLUCZEM. 
Komendant powstańców Śląskich 
w Szopienicach p. Spiela został are- 
sztowany we wiorek popołudniu ze 
swą świtą bojówkarzy, którzy wy- 


wołali olbrzymią awanaturę, bijąc 
prze niów i pędząc ich pod groź- 


bą rewolwerów do domów. 
Miejscowy oddział policji nie mógł 
poskromić bandy i dopiero większy 
oddział bandy zdołał ich aresztować. 
Spiela rzucił się w mundurze w 
błoto, w którym tnrzał sie ze wście- 
kłości. 


. e 
Niezwykłe koleje 
WYROKU SĄDOWEGO. 
|. Sąd apelacyjny w Warszawie wy- 
| dał wyrok w sprawic, która cztero- 
krotnie była przedmiotem rozważań 
drugiej instancji, a trzykrotnie przed 
miotem obrad Sądu Najwyższego. 
Mocą wyroku Sądu okręgowego w 
lublinie Władysław Przyczyma, o- 
prawca miejski skazany na 12 lat 
ciężkiego więzienia za żeganie 
swego pomocnika do zamordowania 
sąsiada Wiśniewskiego. 
Sąd apelacyjny w Lublinie wyrok 
ten zatwierdził, natomiast Sąd Naj- 
wyższy zarządził kasację i przeka- 
zał sprawę do ponownego rozpatrze- 
nia. Sąd apelacyjny w Lublinie po- 
Taz drugi wyrok zatwierdził, wobec 
tego Sąd Najwyższy poraz drugi 
skasował i przekazał sprawę Sądowi 
Apclacyjnemu w Warszawie, S 
Apclacyjny wyrok zatwierdził, wo- 
c czego Sąd Najwyższy po raz 


trzeci wyrok 


skarżą księcia 


Władze śledcze w Warszawie zaj- 
imują się sensacyjną skargą wniesio- 
ną przez hrabiów Ronikierów na ke. 
Franciszka Radziwiłła o działanie na 
szkodę spółki terenowej „Dom, w 
której książę był wicoprczem za- 
rzadu. 

Tow. akc. „Dom“ powstało jeszcze 
przed wojną w 1911 roku i miało w 
swem posiadaniu około 6 miljonów 
łokci kwadratowych w Ząbkach, 
rzeznaczonych na rozbudowę. Zaczę 
o tam powstawać miasto-ogród. 

Ke. Radziwiłł przystąpił do tego 
interesu w roku 1925, udzielając spół 
ce pewnego kredytu. Za pracę swoją 
miał oirzymać wynagrodzenie. 

Niebawem jednak przedsiębior. 
stwo znalazło się w trudnej sytuacji. 
Hrabiowie Ronikierowie robili bez- 
skuteczne usiłowania ściągnięcia zna- 
cznego kapitalu zagranicznego, lecz 
sprawy „Domu” mie ruszały się, 


sprawę do ponownego rozpatrzenia. 
Obecnie Sa: apelacyjny w zmienio- 


skasował i przekazał,nym składzie sędziów wyrok Sądu 


okręgowego uchylil, uniewinniając 


|oskarżonego. 


TRZEJ HRABIOWIE 


Fr. Radziwiłła. 


W tym stanie ks. Radziwiłł opuścił 
przedsiębiorstwo. Należność Księcia 
od spółki określono na 101.000 zło- 
tych. Na pokrycie tej sumy spółka 
zobowiązała się odstąpić ke. Radzi- 
wiłłowi około 450 tysięcy łokci grun- 
tu z nieruchomości w Ząbkach. Przy- 
rzeczenia tego nie wykonano, a nad 
firmą zawienęła nieunikniona licyta- 
cja. Jednym z główniejszych wierzy- 
cicli był właśnie ks, Radziwiłł, któ- 
ry też Zzlicytował jeden z majątków 
spółki. 3 

Skarga wniesiona przez Adama 
Henryka i Kazimierza hrabiów Ro- 
nikierów zarzuca księciu Radziwilło- 
wi, że z racji swego urzędu wicepre- 
zosa zarządu obowiązany był do obro 
ny interesów spółki „loom, a tym- 
czasem w ciężkim okresie sam za bez- 


cen nabył z licytacji część majątku || 


spółki. 


Spadek nędzarza w rupieciach, 


którego nie chcieli pochować bracia. 


Z pięciu braci Wichrów najgorzej 
powodziło się średniemu Kazimierzo- 
wi. W czasie wojny Kazimierz wy- 
ruszył do Rosji, gdzie nauczył się 
wyrabiać kunsztowne abażurki na 
lampy. Bieda, jaką dotychczas prze- 
żywał, nauczyła go nieiyle oszczęd- 
ności ile skąpstwa, to też mimo, iż 
powodziło mu się nieźlę, zawsze na- 
rzekał na nędzę. 

W roku 1918 wrócił do krajn. Bra- 
cia, spodzicwając się, że Kazimierz 
przywiózł z Rosji pieniądze, przyję- 
li go z oiwartemi ramionami. Gdy 
jednak usłyszeli smuiną i wzruszają- 
ca opowieść o tragicznych przej- 
ściach Kazimierza w Rosji, skad led- 
wo z życiem uszedł, czemprędzej się 
od niego odsuneli, 

Mijały laia. Aż nagle przed kilku 
dniami otrzymali wszyscy czterej za- 
wiadomienie, że Kazimierz, po krót- 
kiej chorobie. zmarł w Olwocku w 
sanatorjum dla gruźlików, gdzie le- 
czył się na koszt miasta. Zawiado- 
mienie to wysłał komornik, wzywa- 
jąc rodzinę do przybycia do Warsza- 
wy, celem podziału majątku pozo- 
aławionego przez zmarłego. 

Bracia przybyli i wraz z komorni- 
kiem wkroczyli do ubogiej izdchki 
w Warszawie przy ul. Chmielnej 57. 
w której przez lat kilkanaście gnieź- 
dził się Kazimierz Wicher, Gdy zo- 


baczyli norę, w której mieszkał ich 
brat zrzekli się wspaniałomyślnie 
spadku, nie chcąc jednocześnie pono- 
sié kosztów pogrzebu. Jedynie naj- 
uboższy z nich Marjan Wicher, szewe 
z zawodu, zamieszkały w Piasecznie, 
namyśliwszy się a AŚ przyjął spa- 
dek, choć nie spodziewał się ani gro- 
sza ze spieniężenia pozostałych tu- 
chormości po bracie. 

— Przyjmę to rzekł do komor- 
nika — a jeśli zabraknie coś do po- 
grzebu, to dotożę ze swoich, boć trze- 
ba bratu sprawić chrześcijański po- 
grzeb. 

Pozostali bracia wzruszyli ramio- 
nami, dziwiac się Marjanowi. To też. 
nie czekając. aż komornik przystąpi 
do ewych czynności, opuścili iz- 
debkę, 

Przystąpiono do spisywania mająt- 
ku po Kazimierzu Wichrze, W kącie 
izdebki leżała sterta papierowych 
abażurków, których re trud- 
nił się zmarły. W stosie abażurków, 
znaleziono małą drewnianą skrzyn- 
kę, w której znajdowały się różne 
rupiecie, wśród nich trzy ciężkie pa- 
czuszki, owiązane sznurkiem i drutem 
oraz skórzany woreczek napełniony 
jakimś metalem. 

Gdy rozwinięto paczuszki. okaza- 
ło się, iż znajdują się w nich pienia- 


dze. 


W pierwszej paczce znaleziono bar 
knoty polskie na sumę 19.000 zł. Dru. 
ga paczka zawierała dolary w su- 
mie 2.545 dolarów oraz 12.200 rubli 
w złocie. 

Wszystko to, wobec zrzeczenia się 
przez pozostałych braci spadku, zo- 
stało własnością litościwego Marja- 
na Wichra. 

Ale pozostali bracia, dowiedzia- 
wszy się o pokaźnym majątku pozos 
stawionym przez zmarłego, wystąpi. 
li z pretensjami o należne im części. 
Że jednak zrzekli się formalnie, pod- 
pisując komornikowi akt zrzeczenia 
się, nie otrzymają nic, mimo iż za: 
mierzają wyłoczyć proces Marjano- 
wi Wichrowi o „zagarnięcie* ma. 


jątku. 


PROSZEK 


„m„KOGUTEK 


| BÓL GŁOWY. 


i 

p 

a. Chcąc nabyć proszki od bólu glowy a „KOGUTKIEM* 
„Migrena Narvosint zależy żądać takowych w oryginal- 

n; akowanii 

E e egia 7 


Osoby, dla których przyjmowanie proszku stanow pe. 
wną trudność, mogą używać proszek „KOGUTEK= „Mu 
GRENO-NERVOSIN", w formie tabletki. Opalsywania 
EJ 20 tabletek w pudałku. Cena zì. 1.50 gr. Żądażcia ta- 

letek „Kogutak-Migrano-Narvosin" w oryjrinal- 
nem opakowania Gąuacklazo, == 
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M RE OE 

Sąd Apelacyjny w Warszawie ogło- 
sił upadłość kupcowi Pałtylowi Gutfel. 
dowi w Olkuszu. Sędzia Komisarz ma. 
sy upadłości Sędzia Handlowy T. Płocki 
wyznaczył termin zebrania wierzycieli w 
Sądzie Okręgowym w Sosnowcu o godz, 


13-ej w d. 19 b.m. cełem obioru kandy- 
datów na syndyka tymczasowego. 


W. Kozielski, Adwokat 


kurator maay upadłości, 

FLP SM 
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BE 


Reklama 
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WŁOSOW 


wypadanie, łapież, ły- 
sienie usuwa „Esen- 
a Chinowo- 
lowa” i „My- 

dło Chino w o- 
Chmielowe” (z Ko- 
gutkiem) Sprzedają a- 
pteki i ori ASL R 
ne. Główny skład, Ap- 
teka Gąseckiego ul. 
Freta Nr. 16. S7? 


jest dźwignią 
handlu. 
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USUNĄĆ BE2 SLABUPIEG 

PLAMY WĄGRY OPALENIZNE 

i ZMARSZCZKI NA TWARZY” 
więć 

UŻYWAJ EE2ATĘCIOWEGO 

KAEMU METAMORFOZA 


n PIEGOŁ |: nocutwit 


I 


Yr 


S6S9 


ARTUR MILLS. 


SZAFIROWY PAJĄK 


Autoryzowany przekład z angielskiego. 


40) s 
— Mógł mi uciąć głowę i anibym się spo- 
strzegł — potwierdził Denis, sięgając ponownie 
Tęką do zranionego miejsca. Był wstrząśnięty tym 
wypadkiem nie z powodu otrzymania rany, lecz 
t powodu niesamowitych jego okoliczności. Pająk 
dotrzymał, słowa po raz trzeci 


ROZDZIAŁ XI. 


Na drugi dzień rano naradzili się, jak wytłu- 
aczyć innym pasażerom pochodzenie rany. Była 
Ona bardzo lekka i wygłądała raczej na silne za- 
trapani kolczastą gałęzią, ale wygląd jej i polo- 
ie wykluczały przypadkowość pochodzenia. 
gig Powiemy, że zrobił się panu wrzód — rze- 
ja Nimon. — Pójdę do apteki po bandaż, dobrze? 
ajm dopłyniemy do Sajgonu, nie będzie prawie 
— Nie pojmuję, jak ten człowiek mógł się do- 
"ać do pokoju. 
emis rzucił to pytanie przynajmniej po raz 
twudziesty. Od chwili tajemniczego wypadku 
w, Się dziwnie nierealnie. Zaraz po zapałemiu 
z ata rzucił się ku drzwiom i znalazł je otwar- 
` W pokojn nie było kominka. Zbadanie szafy, 


sj, meaa óen. z balkona. 2LEeLA 


się na wysokości czterdziesiu stóp nad ziemią, 
był nie do pomyślenia. Gdybv nie krew na ubra- 
niu, ból w szyi, a nadewszystko krys, porzucony 
na łóżku, byłby przekonany, że uległ halucynacji. 

Straszna broń — krys malajski! Będzie miał 
dziwną pamiątkę na całe życie! Zastanowił się 
mad radą Nimon i przyznał jej rację. Innego spo- 
sobu zabezpieczenia się przed ciekawością współ- 
pasażerów nie było. 

Ninon przyniosła bandaż i zrobiła opatrunek. 
Wzrnszony jej troskliwością, zadał sobie pytanie, 
czy przyjmując jej pomoc, nie naraża jej na zbyt 
wielkie niebczpieczeństwo. Czuł, że tak było. Po- 
wrócili na okręt razem. 

Montcalm podnósł kotwicę w południe. De- 
nis spodziewał się, że zastanie 


dni podróży między Singapore i Sajgonem upły- 


nęły bez. żadnego wypadku. To milczemie wydało. 


mu śię bardziej niepokojące niż groźby. Myślał 
dniem*i nocą, jakie będzie następne posunięcie 
strasznego stowarzyszenia. 

Początkowo zamierzał dać znać o wszystkiem 
władzom francuskim w Sajgonie, ale po namyśle 
doszedł do przekonania, że lepiej tego mie robić. 
Po pierwsze wątpił, czyby mogły dać skutecznie 
radę tangormi, a po drugie, gdyby się udał do po- 
licji, mysiałby powiedzieć ą pra 2 w 
ać ŻE: razie usługi jej okazałyby się chy- 

e. 


Przyszła mu Śmiała myśl, żeby się zwrócić 


Wszystkich kątów, a nawet podłogi nie dało żad- o opiekę do samego cesarza Annamu. Ostatecznie 


na jezo speri zaproszenie. 


w swej kajuciej. 
nowe ostrzeżenie od tangu, ale mie zastał.“ Trzy 


Zdecydował się wyjawić groźny stan [ulji, 
która do tej chwili traktowała niebezpieczną po- 
dróż jako zabawę. Prawda, że pragnęła odzyskać 
szmaragdy i że była z tego powodu prawie w roz- 
paczy, lecz w maturze jej na pierwszy plan wysu- 
walo się dążenie do użycia, wbrew wszelkim 
przeszkodom, choćby te przeszkody miały się zre- 
alizować w postaci wojny czy epidemii, 

Przez resztę podróży nie widziano jej w to 
warzystwie oficera spahisów, z czego należało 
wnosić, że pokłóciła się z nim w Singapore. Ale 
na pewno przygotowala dalszy ciąg na Sajgon. 
Narazie zaś odpoczywała. Demis postanowił otwo- 
rzyć jej oczy i przywieść do poczucia rzeczywi- 
stości. Uznał to za swój obowiązek. I jej groziły 
niebezpieczeństwa, nietyłko jemu. 

Poczekał prawie do chwili lądowania. Miał 
słabą nadzieję, że zdawszy sobie sprawę z grozy 
'eytuacji, machnie ręką na szmaragdy i zgodzi się 
śwrócić, ałe słaba to była nadzieja. Julja nie mia- 
ła zwyczaju zawracać z raz obranej drog. 

Zabrałóbst od Nygugena i depeszę iskrową i po 
szedł do niej na pocia. = Aa EF 

;- Wstrętne ruiny — rzekła, patrząc na zbkk 
żające się wybrzeże. — Czy to praw że Saj 
gom jest najgorszem miastem na świecie” 

— Nie sądzę. Skąd ci to przyszło do głowy? 

= alam w Les Cibilieses, Cl fe 
rere'a. ; 


— NE dzieie. Teraz jest inaczej. 
Bea 
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10. „KURJEK ZACHODNI” 


sobota 15 listopada 1930 roku. 


W KOLEKTURZE 


Chce y 4 w rac ? KUP NATYCHMIAST LOS LOTERII 
x BEZAŃ PANSTWOWEJ 


wW.KKAFTALE I $xcA 


BA A WGB WWECIE 


Oddziały: HRGL. HUTA, Wolności 26, BIELSKO, Wzgórze 21, TARN. GORY, Krakowska 7. P.it.0. 304761 


Gió 


ma wygrana Zł 1. 


Kielokrotnie. padly u nas głównE wygrane! erogntenie Ki. t-e; Już dnia | ggg | || 20 |Hstopada vr. 


err losów: 


zj Ef zamówienia załatwiamy PMAN pocztą. m= 


Zestawienie wygranych, 


Hai a W, KAFTAL i H, UTON 
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Kip sil Zakład Elektryczny i wodociągi m. Będzina | 


podają do wiadomości odbiorców, że w niedzie- 
lę dnia 16 listopada r.b. w godzinach od 7-ej 


jakie ostatnio padły w znanej szczęśliwej 
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6596| poniżej 5.000 złotych, na kilkadziesiąt miijonów zł. 
MAn UTE I E WO ZYZANNZS GENE |. E WRZ T E a CZORT ET 
Dyrekcja Piotrkowskiego Towarzystwa Kredytowego Miejskiego 


na zasadzie $ 82 Ustawy niniejszem zawiadamia, że niżej wymienione nieruchomości, obciążone pożyczkami To- 
warzystwa, za zaległe raty, będą sprzedane przez licytacje, których dopełnia niżej wymienieni Notarjnsze w 
Wydziałach Hipotecznych przy Sądach Powiatowych — w Będzinie i Sosnowcu. Zbiór objaśnień i warunki licy- 
iacyjne, dołączone zostały do odpowiednich ksiąg hipotecznych i mogą być przejrznne tak w Wydziałach Hipo- 
iecznych, jak i w biurze Dyrekcji 'T-wa. Wadjum licylacyjne winno być złożone w gotowiźnie, lub w listach za- 
stawnych Piotrkowskiego Towarzystwa Kredytowego Miejskiego, według nominalnej wartości. 


Gdyby licytacja 
aie doszła do skutku, z braku licytantów, druga i ostateczna sprzedaż rozpocznie się 


sumy zmniejszonej w 


terminie oznaczonym przez Dyrekcję Towarzystwa i ogłoszonym dwnkrotnie w gazetach, bez powtórnego WTĘ- 
czenia osohnych zawiadomień. 6552 
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w Zawierciu: 
Chmtelnej 


Szretter Teodor 16 marca 1931 r. 


w Sosnowcu: 


Warszawskiej 


KINO 


„ŁAGŁĘBIE” 


6581 DAWNIEJ 
| Kino-Teatr „UDZIAŁOWY* 


KINO-TEATR 


„PALACE” 


s6582 W SOSNOWCU. 
ulica Warszawska 2. i 


KINO 


ZARY”I 


W CZELADZI 


Raykowski Jan 


„LO TNIK” 


dzieło filmowe 


DZISI 
Potężne arc 


Od czwartku 13-go do 16-go listopada włącznie 
WIELKI PRZEBOJ TEGO SEZONU 


W roli głównej KONRAD VEIDT. 


W SOBOTĘ 15 I NIEDZIELĘ 16 LISTOPADA r. b. 
Królowa ekranu polskiego JADWIGA SMOSARSKA 


w przepięknym dramacie miłosnym 


„FTRĘDOWATA” 


WEDŁUG SŁYNNEJ POWIEŚCI HELENY MNISZEK 


Cennik ogłoszeń: 
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aw 


Wiersz milimetrowy jednolamowy: na t-ej stronie wzglednie przed tekstem 60 gr, w kronice 60 gr., w tekście 45 gr., za tekstem Si 
każdy wyraz. powyżej 20 wyrazów 20 — 60 groszy za każdy wyraz od pocni 
Ogłoszania z układem tabelarycznym o 25 proc. droższe. Zagraniczne 100 proc. droższe. W numerze niec 
nym i świątecznym 25 proc. drożej. Ogłoszenia fantazyjne 50 proc. droższe. Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca 0% 

od Wydawnictwa „Kurjera Zachodniego” 
„kurjer Zachodni” 


Ogłoszenia drobne do 20 wyrazów 10 --30 gr., za 
Najmniej 1 złoty. 


Administracja nie odpowiada. Za niedostarczenie pisma z przyczyn. 
Wydawnictwo nie odpowiada. Wszelkie pretensje finansowe Wydawnictwa 
| A 
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m m «mma. 
NAD PROGRAM NA SCENIE! 
GOSCINNE WYSTĘPY 


Jaraw ga Te. tru Rewe, aska 
pod dyr. J. LUBICZA 


x Reng Korszówną na czele. 


Co drugi los wyśrywa!! 


=== [o każdego zakapionego m nas losu dodajemy bezełatne mzędowy plam gry 


Drobne ogloszenia. 


KUPNO 
i SPRZEDAZ 


Remington lub Un- 
derwood używany ku- 


6915 


Ogłoszenie. Zakopa 
ne. Biuro J. Kubińskie- 
go sprzeda willę muro- 
waną 20 ubikacji 60 ty- 
sięcy zlotych na spłaty 
na 3 lata. 6912-4 


Magistrat m. Sosno- 
wea sprzeda stare że- 
lastwo (szmele). Bliż- 


pię. Zgłoszenia do Ad- | sze wiadomości w Biu- 
miniatracji pod „Un rze Głównym Magistra 
Jerwoede 7071 |tu, wica Warszawska 

Nr. 6, gdzie też należy 
W zakładzie stolar- | akładać do dnia 1 gru- 


skim Banasika przy ul. 
Orlej 18 są do sprzeda 
nia meble na dogo- 
dnych warunkach: po- 
koje stołowe, sypialnie, 
aaloniki, gabinety, oto- 
many, kozetki i inne u- 
ruądzenia. 6917-7 


Tapczany, mebłe klu- 
bowe i inne poleca za- 
kład tapicerski Bolesła- 
wa Ratajskiego w So- 
anowcu, Głowackiego 5 
Ceny niskie, warunki 
płatności dogodne. 5654 


POLECAJĄ: 


Wspaniały dramat w 10 aktach wy- 
konany na tle życia lotników ame- 
rykańskich. 


W rolach głównych JACK HOLT i LILA LEE. 
—— DLA MŁODZIEŻY DOZWOLONY!(-— 


Tygodnik 


OSTATNIA KOMPANJA| “t 


dnia 1930 r. oferty z 
podaniem ceny w za- 
pieczętowanych koper- 


tach z napisem: „ofer- 
ta na kupno starego 
żelaza”. 7068- 


68-9 | miesiąc 


Kupuję stale utywa- 
ne polskie znaczki po- 
cztowe każdą ilość, pla- 
cąc ceny rynkowe. Ku- 
pno, sprzedaż i zamia- 
na aagranieznych. jan 
Czernecki, Sosnowiec, 
3 Maja 28, | p, sień II] 

7057-3 


BACZNOŚC CHORZY! 
Naturalista M. JURECKI, 


MYSŁOWICE, RYNEK 16 


leczy wszelkie choroby krwi (syfilis), 
choroby wewnętrzne, kobiece, skórne i weneryczne. 
Leczenie świetlne najnowszymi aparatami i środkami 
przyrodoleczniczemi. 


ZEGORKTOKEZCZNBANAGZZOWERNENENNKNUZETENSNNENCEG 


FUTRA! (większe w giu FUTRA! 


SKŁADY FUTER 


L. GOLDSTEIN i N. TENENBERG 


BĘDZIN, ul. Kołłątaja 14, I-sze piętro Telefon Nr. 140. 
SOSNOWIEC, 3-go Maja 19 (vis a via dworca gł.) Telef. Nr. 344- 


futra damskie i męskie, kołnierze, etole i t. p. 
orar różne akórki krajowe i zagraniczna w wielkim wyborza. 


WYKONYWUJĄ: we własnych warsztatach, wszelką tobake, 
w zakres kuśnierstwa wchodzącą. 6364 


Urzędnikom ulga w spłacie. 
NRZESSZEOZSEKRKZKEZEDESZENENSZEZSNSZSECACEE 


Nr. 264. 


NAUKA 
I WYCHOW. 


| ię APOSAAĄ 
Stenograf]i listown: 
szybko,  jaknajdokła*- 
niej wyuczamy — gwi 
zancja: Instytut Steno 
graficzny — Warszaw: 
Krucza 26. Znający" 
stenografję polecamy 
miesięcznik „Stenogra” 

(atenogramy--tłumacze- 


nia). 6896- 


DE aE WT 1 
POSADY 
i PRACE 


O E 
Bacznośc! Nawos: 
Panie, Panowia mog 
zarobić 40—60 ałotyc 
dziennie przy aprzeda- 
ży zegarów oszezędno- 
ściowych na spłaty. O- 
ferty z fotografjami dc 
Biura Organizacji „Ko- 
smos“ Szopienice, ul, 
Niwna 1, róg Kocia 


ki. 6914 
ROZNE 
DEEE Lanm 


Technik forteplanow: 
pierwazorzędna sil: 
przyjmuje fortepiany d< 
naprawy i strojenia 
Sosnowiec tel. 12-91. 
7072- 


Biuro Prósb Lewko 
wicza, Będzin, Sączaw 
aka 29, tel. 3-47 refe 
ruje wszelkiego rodrs 


ju prośby ł uczy plaa 
na maszynach. 6881 
Bezpłatnie! Napis: 


natychmiast imię, ro: 
urodzenia, o- 
trzymasz analizę cha 
rakteru, zdolności, prze 
znaczenia, określenie 
ważniejszych faktów 
życia — darmo. 75 gr 
(znaczki poeztowe) _n. 
przesyłkę załączyć. Wa! 
arawa, Paycha - Grafo 
log, Szyller - Szkolni* 
Nowowiejska 32. 637: 


4 


3 


przewlekłe 


Godziny przyjęć: od 9—5 w niedziele i świeta od 8—10. 


vavarne= sanana J E 


Tama 


NASTĘPNY PROGRAM 


PACEKLENST AO in. 


z m TU m 


w rewjetce p. t. 


ISERWUS Lila. l 


LCE, ae EOT aeea EE. | 

W niedzielę 16 listopada 

a godzinie 12 w południe 
odbędzie się 


PORANEK 


dla dzieci, młodzieży i sę 


niezaleźń: 


s 


zaskarżalne są w Sosi0 P 


LAWiILKCIE. 3-g0 Maja 27. 
zińska. 
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